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no Wa/demarasa. 
Wilno, 7 sierinia. 

Nadeszła tutaj wiadomość z Kowna, 
źe w niedzielę 5 b. m. władze wojskowe 
aresztowały oficera litewskiego i urzę· 
dnika ministerstwa spraw wewnętrz
nych pod zarzutem zorgan(:zowanla za
machu na tycie Watdemarasa. 

Aresztowanie to wywołało w kołach 
utzędowych zaniepokojenie. Sprawdze· 
nla tej wiadomości niema. 

ROK VI. I ·----::---------- Ostry straJk na li. Sląsku 
tooz. WTOREK. 1 SIERPNIA 192s ROKU. I CENA NUMERU zo oRosn. f NR. 220 2,000 robott1ików porzu-

ciło pracę. 

Przygotowania do drugiego lotu. m.~,:~blo~,.~~~=~~~~(~~;: 
M dJ Ć I t • k K I k tach żelaznych na O. Sląsku. a go po SI o Dl owa CZU Strejkuje około 2.000 ludzi w U _hu-

. ~ • tach na ogólną liczbę 15.· Dzisiaj odbyła 
--~•-- . się w Katowicach u komisarza demobi-D I Óf k lizacyjnego inż. Gallota konferencja mię 

a sze szczeg y atastrofy .,Marsz. Pilsudsk-iego'' t:ia ~~a~~~n~~~~id~~~~f;n~~~iid~a~ 
:.: Do -porozumienia jednak nie doszło. 

"O mó11•1ą . Strejk wybuchł na tle walki konkuren-
... w Nowy lot lotnika Kowalczuka. ~~~~~Pomiędzy zw1azkam1 zawodo-

mir~ ldz1kowsk1 I Kubalaf WARSZAWA, 7 sierpnia. Pracodawcy oświadczają, że pod-
Lizbona, 

7 
sier""''•- W SPRAWIE PROJEKTOWANEGO NOWEGO LOTU POLSl(IEGO DO pisali umowę z robotnikami, która to u-
r- AMERYKI, DOWIADUJEMY SIĘ. ŻE PRZEDSJĘWZIĄC OO MA LOTNIK mowa obowiązuje do dnia 31 grudnia 

Lotnicy polscy opowiadają 0 swym KOWALCZUK NA HYDROPLANIE TYPU WLOSKIEOO. START ODBĘ- b. r. i absolutnie nie będą podpisywali 
locie, co następuje: DZIE SIĘ Z WLOCH WZOL. Z PORTUUALJI. odrębnej um<>wy z cieślami i murarzami 

Gdy już przez clłagi czas znajdowali M J K zajętymi w hutach ~órnośląskich. . 8 Or Dbała jeszcze raz poJeCJ• Pozatem pracodawcy oświadczają,, 
się ponad Atlantykiem, lecąc w kierua„ . - • te strejkuj:fcy robotnicy, murarze i cie-
ku wysp Azorskich, stwietd.zili niepra- Paryż, 7 sierpnia śle, do pewnego stopnia są uprzyWilejo-
widłowe działanie przewodu, przez któ- LOTNIK POLSKI MAJOR KUBALA O~WIADCZYL PRZEDSTAWICIE- wani w porównaniu z tą samą kategor1' 
ry dochodzi oliwa do motoru. Nie mogąc LOM PRASY W LIZBONIE, ZE ZAl\UERZA W NAJBLIZSZYM CZASIE WY robotników, która nie jest , zajęta po hu
naprawić tego uszkodzenia podczas Joto STARTOW AC PONOWNIE DO LOTU PRZEZ OCEAN. GDYBY NIE DEfEKT tach. Co się tyczy cza.su pracy, to będ~ 
postanowili zawrócić do Europy. Zno- W MOTORZf., A ~IANOWICIE BRAK DOPLYWU BENZYNY, SAMOLOT oni stopniowo przegrupowani na 8-go-
wu odbyli dłu.c; • b • I t. MIAl.BY NAJJ fP~ZE SZANSE DOTARCIA DO NOWEGO YORKU. SAMO- dzinny dzień pracy. 

. Pt nie ezpteczny o LOT B~DZI~ PRZEWIEZIONY DO p ARYŻA. Jak dotąd, sytuacja jest bardzo zao-
Nagle motor przestał dzjała~. • strzona, pracodawcy bowiem oświad-
W t · • dosttz li Pr le I Ił t I Ił i d d A kł czają, że absolutnie nie zgodzą sie na 

YlD sam}'lD momene1e eg ze c e y e e wynos roga o mery • odrębne podpfsyWanie z strejkującymJ 
parowiec ,,Samos0

• Samolot spadł n• - k 
morze 

8 
lotnicy wpadli do wody i Londyn, 7 sierpnia. I Hamburg9 7 sierpnia. robotni ami umowy. 

li pł~ąć ze wszystkich sił w ki::uc:: Wedtug oblicze6 dzłeników 1ondYt1- 1?" momencie przyjęcia na . pokla~ Ta1·amnl"ZB 1n1·knf•"IB 
lodzi, kt-rą t skich lotnicy polscy lecąc z Le Bourget lotników polskich parowiec „Samos u 'fU 

0 ymczasem spuszczono :a. k' k h d . ó"'' • • A 

1 
znajdował się na wysokości 43 O północ d k „ J 

,,Samosu'• na wodę, celem przyjścia lot- w terun u zac o mm p .c.meJ k~ zo- nej szerokości geograficznej, ~iedaJeko o umantow po 1tycz-
uikom z pomocą. rom i powrotną drogą zrobili w ciągu 3.3 Cap finisterre .na linJi morskiej Ant- nych W Anq111. 

Major Kubala upadłszy na pokładzie godzin drogę ,w kształcie odwrotnej li- werpja ---: Malta. Dowódcą p~rowc~ jest Load 7 s.i ia. 
„samos", zranił się 0 odłamek szkła. Ra I tery R długosc~ przypusz~zatnle 5.70~ kpt. Ah;.ens. i;>o '?'yra. to'Yantu lotników :W tutejszych koła-eh ~Lit. ~h ty 

na Dl
·e J'est pow ~„ klm. co stanowi długość 1aką wynosi „Samos spec1alme dla mch zawinął do ~-t . f kt . ;„,ęuycmuby ~i «•· a„...... · ' L · ·d · 1 d . 1 ,... l d wo ~omen u1ą a , ze w c~ 1eg e_..v 

trasa przez Ocean. et~os, g zi~ w n e ~te ę rano wy ą o- tygodnia zaginęły dwtikrotniie w8JZne pa 
••••••••••••••••••• wah. Parowiec udał ste w dalszą drogę. pi.ery państw,owe. Przed kilkoma dnia.-

mi jeden z człooików admiralicyj. pozos.ta· 

nadużyc:a w urżędzla 
ślad czym. 

Aresztowania Junkc1ona
r1us zv p. p. 

. Grodno, 7 sierynia. 
W ur.z.ędzie śledczym w Groclrue wv 

kryto wiiel.kie na.du.życia, popefulione 
-przez wywiadowców urzędu. 

Stwier,dzono łapownictwo i cały sze
ll'eg wymuszeń pieniężnych. W związku 
~ ,tem są aresztowani starszy wywiadow
ca Suchod-0lski Mikołaj oiraz wywiadow
cy: Dobrzański Antom i ł..ukasZ)rk Fran 
Ol$Zek. 

Sekretarz urzędu Gim:pier Stanisław 
popełnił w związku z temi nadu.ty:::inmi 
samobójstwo. $J.edztwo pr-owaidzi nadko 
misarz Szaf'l'amk.i z woiewództwa. 

M:nislar, który kradł 
Jak wiadomo rzad Waldemarasa ".lod 

niósł przeciwko byłemu mi.nistrowi" fi• 
nansów Petrulisow1 zarzuty, te tenże 
podczas swego urzędowania dokonał 
szeregu . malwersacyj na niekorzyść 
skarbu litewskiego. 

Obecnemu ministrowi finansów prze· 
dlożyt akta tej sprawy prezydent Litwy 
Smctona. który poleo~1 skierować całą 

. sprawę qo sądu. 

P/qn pl'ac kvnalizacy!nvch. 
· : "' Lócft. 7 sler})nia. 

W b1 eiący111 tygodniu ' zostana rozpoczęte 
prace ka nalizacyjne na ulicy Konstantynowskiej 
na odcinkach przy ullcacll Zakątnej i Now<>to- . 
warowej . Priice te będą się posuwać w kierunku 
nlic Żeromski e ~o. Zawadzkiej do Piotrkowskiej. 
W tych dniach zostan14 r-ówniet wznowione ro
boty kanalizacyjne na ulicy WólczanskieJ nitę
dzy ulicami 6-go Sierpnia i Andrzeją, przerwane 
z powodu opóiuienia w przysylc~ P-Ołrz~bnych 
ma.terWów,- - --

Nieproszony gość 
wtargnął do willi marszałka Piłsudskiego. 

Warszaw~ 7 sierpn1a. nak kolosalną awanturę, poszarpał u· 
Wedlug raportu władzy policyjnej brania niektórym żandarmom i wykazał 

dn. 5 b. m. o godzinie 8 wlecz0rem wtar· nie~łychaną W.Qrost silę. Z trudem udało 
gn-ął do willi Marszałka Piłsudskiego w się l&szczyńskiego obezwładnić. , 
Sulejówku niejaki Teofil Leszczyński, Przeprowadzone dochodzenie wyka· 
zamieszkały w Warszawie przy ul. Al. zał.o, że Leszczyński przebywał w roku 
Jer-ozolimsklej nr. 37 m. 16. 1924 w szpitalu dla umysłowo chorych, 

Leszczyński posiadał przy sob-ie pli· skąd został wypisany po przebyciu ku· 
kę papierów zapisanych skargami do racji. 
Marszałka na rozmaite instytucje pań· Brawdopodobnie obecnie nastąpiła 
stwowe, samorządowe i prywatne. I recydywa 1i Leszczyński znów zachoro-

lMeiscowa żandarmerja p policja za· wat. Dalsze dochodzenie jest w toku. 
trzymała narwańca. Ten wszczął jed-

na rozkaz szef a-zamordował. 
Niesłychany wypadek zbrodni w Jaśle. 

wił w aucie walizikę ~ ważnemi papier& 
mi urzęd<>wemi, ldóra gedna.k z-ootała ocl 
niesiOitla kilka dni póini.ej: 

W ubiegły piątek }eden z wyższych 
urzędiru.k6w putkownik Coł~ pozosawłl 
przez zapomnienie w aucie drwa małe b 
ferlki z dokumen·tami wielkiej wagi. Po
mimo usiłowań pc>lk,jl papierów tych nił' 
żdoła.no dotycltczas odna.iesć. 

\ 

ftr1sztowani1 1339 osOb 
w czasie man11estac11 

komun1stvczne1. 
Paryż, 7 sierjnia. 

Paryskie przedmieście lwy było 
wczoraj w:1downią olbrzymiej manifesta· 
cji komunistycznej, podcias której are· 
sztowala policja 1,339 osób, w tern 98 
obcokrajowców, którzy zostaną. wyda· 
leni z giraniic rnincdi. Międzyaresztowa· 
nymi znajduje sie wic~i,trmistrz przed· 
mieścia Ivry. 

Zywcam spałoby 
Jasło, 7 sierittla. rzyl · drewnianym drągiem Marsiała po przez spóJtowarzvszy. 

Onegdaj w Mytarce, pow. jasielskie- głowie tak, że tenże w kHka godzin za· w lua-ch w pohliru Plisy pod Wil· 
go zdarzył sie wypadek ohydnego za- kończył tycieA Osieroo:~ on żone i czwo· nem, między pai$1u-chami pasącemi kem• 
bójstwa. Do tamtejszego tartaku przy· ro dzieci. wybuchła kłótnia, 'która wkrótce zanrle· 
był celem kupna driewa, bawiący na ur„ Wegi Kurcz zostaM aresztowani i od nił.a się w bójk~. -
lople rob-Otntk z Borysławia Marszał, stawieni do więzienia sądtu okr. w Jaśle. w cz:a15ie bójki, ik.j,lku pa..s;tu~hów por 
m'.eszkaniec faHszówki. Zarządca tar Rodz,lina Wega czyni usilne starania, aby wa.to swego towarzysza Mi:hala Sado
taku, Weg, kazał kupuJą~emu wyjść z go uznać za niepoczytalnego. cha i związawszy go powrCY.~ami wrzuci„ 
po\coju. O.dy oburzony taklem postępo· Przy tej sposobności należy oświe· ło 'w pailące ogn1i.s:ko; 
waniem Marszał, zwrócił Wegowi uwa· tldć stosunek Wega do podwładqych. Sadooh w.śród stra.szny::h męczarni 
gę na niewtaściwość postępowania zo· Najdrobniejsze pr,z.ewinten,ie. a n!wet spal.ił $Ó.ę tywcem. Bes.tjaJ.~h l!':b:rod«łła 
stał przez Wega spolrlczko~any. 'Jl tld· nie !Jlełnienie kaprysu zarządcy, bywało rzy iaa-esz.towaoo. ' 
powiedzt na to Marszał uzyt kilku o· bardzo dotkliwie karane. Bicie po twa
~t~zejszyc~ slów. Zarządca za~olal rzy, przezywanie - najordyna.rniejszemi 
wo. wczas Jednego ze swych robotmków, l wy.zwiskami było na porządku dzien· 
Jan~ Kurcza, ~anego w okolicy aw~n- nw. 
tum:-ka .r J?Olec1ł mlt .z Marszale!!" - Jak I Aresz.towany Weg ma pozałem na 
sle wyraził - "zroQić porządek • sumieniu szereg pr.zestępstw. jak op6r 

Posłuszny rozkazowi swego chleba- wtadzy, nadużycie. p_rzy kupnie drzewa. 
-clawcy, .._Kurcz wybieil ~ 4.r<>itę i • -

„ 

Kolonie mieszkalne na Polesiu ~ 
J.,ódź, 7 sjerpnfa. 

W dniu d.iislejszY'tll odbedzie się specjaln 
posi1111d.zellie magistratu, na któn:m bod- mna. 
wlane spr~WY. swhu:ane i roioo:.i:oclo,,i bud& 
wy kolonJi mieszkalnych na Połesl11 Koutaao 
~s.ldlQ. 



Szef woJskowei misji 7rancusłdej • P~lsce. 

Szef misji wojskowej fr'ancuskiej, przy były do Polski dnia t.go sieronia, ge. I 
nerał dywizii Benain (x), złożył dnia 2 sierpnia wieniec na grolJie Nieznanego 

żołnierza w Warszawie. 

Czołgi, które Powstały Podczas ostatn iej wojny światowej, stały sie obecnie 
uniwersalnym przyrządem w sr<>spodar stwie SPołecznam. Oto przykład, jak 
przy Pomocy czołgu można karczować drzewa w leste, oszczędzając żmudnej 

pracy rąbania pnia siekierą i wykopywania pniaków. 

Turcja pod znakiem post~pu. 
Religijna· przemiana. - Precz z przeżytemi lormamil -
Modlitwy w języku narodowym. - Krzesła w meczetach. 

„Uzacliodnienie'' Turcji, które postę mi podkreśla znaczenie i wagę bygieny. łatwo ~ zro.zumiałemi m<>?łitewkamii, uło-
puie ooraz bardziej naprzód staoje się „Obta1."Ze nasze - mówi komu..11ika.t żo.nenti w języku tureckim. 
zia.wis:kiem i'llrteresują-cem szc.zegó1nie z owej komti.Slji - muszą być czysto utrzy. ReformafoTzy reH.g~i ·tureckiej posta
puniktu wł&en.i.a reld.g.i.jno - filoroficzne- mywane. Domy bo.że muszą być hygieni 'llOwili łedm.ak zachować tak char·aktery
go. I pod tym względem jest może o wie czne i wygodine. Meczety winny być wy styczne dla Koo-stantymopoila, melodyjn~ 
le ciekawsze od· rozmaittyc.h zmian, doko posażone w krzesła i garderoby. Tylko wołania muezzinów. MLaro.dia.j.ne czynm
nanycli na ziemi tureclciei w duedzinie w -czyst~ obuwiu winrui. wioemi i>rze- lci maią ZWTaieać baczną uwagę na doble 
p()llitycm~j ii gospodarczej. · ·kra.czać progi świątyni". . ranie wyposażonych w piękne dron<>Ślle 

Czys.ty rozum, który w czasa~h rewo Miejsca med:zą.'Ce w meczecie i poz- głosy muezzinów, celem za.chowania tej 
lucji francuskiej był ita:lt wysoko czczo- wolenie noszenia ohuwła, oznaczają rĆ1W pię'knej tradycji Islamu. 

SIR A. CHAMBERLAIN. 

ny, stał się dziś bogiem, przed którym nocześn:ie zruk:n.ięcie owych starych, Ta ;j-edyna koo.cesja, uczyniona na 
chyl~ się pozbawione }uż tradycyjnych pięlkn.ych dywa.nów, które łączyły się za rzecz o<;lwiecznej trady<:;ji, pociesza wszy 
fezów głowy tureckie. Pod dowództwem wsze z pojęciem meczetu tureckiego. sbkich tych którzy szmerem niezadowo
Kemaila Paszy weszła Turcja w okres Inna zasadnicza reforma dotyczy lenia przyjęli pierwszą reformę Kunala 
O!Mensywnego „uzaclwdnien.i.a". Handel kwestii języka. Od ilej pory modlitwy ilPaszy: skasowanie fezu, Czciciele star7-
i pr.ze:rnysł, tak mało rozwinięte przed cytaty z Koranu winny być wygłaszane go Stambuł.u, którym ':1ł~d:ze narxu..::a1ą 
rewolucją z r. 1922, nabirały dziś pierw- w języku narodowym. Doświadczenie wy obecnie jakąś nową reli~ę czystego rc
szorzędnego znaczenia. Polityka, sztu- kazało, iż dtug.i.e modlitwy, wy.powiada- rumu a. logiki, cieszą się przrnaimni~j 
ka, nauka, stucijowane są dziś przez Tur ne w języku araibskim, nie robiły już na uratowaniem przed zagładą mstytuCJ1 
k6w z tym samym zapałem, co u ludów szer-okie masy wrażenia. Komisja ref<n- muez.zi.nów, którz~ ż3;łosnym gł0&em ?d I 
zaichocLn.ich, keóre przyzwyczaiły się u- ma·torska zamierza owe dotychczasowe wieków zwoływah w.i.emych na modiht- angłetski min. spraw zagr. zachoro. 
ważać te rzeczy, za narodową s.puściznę. długie modtitwy zastąpić kr6ciiutkiemi., wy. wał na zapalenie płuc. 

Nafbardziei zdumiewa.ją<:ym w postę • wa •4Mffwa;;;z;::;;;mpą ~.3~ 
pie dzisiejszej Turcji jest przewrót w 
lnvestjach religji, Niiedawnio fakultet teo 
logirczny uruwersytetu w Konstantyno- Upały w Nowym Jorku 

trwają nadal. Syn G. Hauptmana - polu wyz:oaczył specjalną komisję, która 
opubi:liikowała komumkat, informujący o poślubił księżniczkę Schaumburg-Lippe. tem, w jaki sposób mahome·ta.nizm ma Nowy Jorlt, 6 sierpnia.. 
się sfać żywym wymownym środkiem, Sz:aJooie upa:ły w pólł:nooneii ozęśd Gerhard Hauptmann, autor „Dzwo- kiej księżniczki Schaumburg Lippe z sy 
którym mo.ż.naiby przemówić do całego Stanów Zjedinocz•onych trwadą. nadal · nu zatopionego" i „Hanusi" „wydal" nem wielkiego poety, nie można nazwać 
narndu, taik do zwolennń:ków p<:>stępu, w n~edziielę 9 osób .umairlo z powo- swego syna Benvenuta za księżniczkę mezaljansem. Wszakże sam zdetronizo-
jak do tych, którzy żyją jeszcze w trady krwi królewskiej. To się zdarza w baj- wany książę Adolf Schaumburg-Lippe, 
cjacl1 przeszłości. Zasadniczym tonem du por~żooia sl~~c~ego. W niiiedzii:elę kach i w„. Austrji, ojczyźnie romanty-1 brat panny mlodej wznosząc toast na 
t~go komunikatu były powtarza~ące t>ię na ~lazaich ZiaJ111Jl'e.JiS°k111Ch Nowe~o Jorku cznych arcyksiążąt i sentymentalnych cześć młodej pary oświadczył, iż dum-
(,'1ągle słowa: rozum, nauka, postęp. haw11ło 800 tys. osób. · księżńiczek. W kronikach rodu Habs- ny jest, że arystokracja rodowa niemiec 
.. ~złookow~e wy~ej ws~omnianej ko- W gioozimlQlch wńeczornych przes.zlla burgów znaleźć można niejedną wzru- I k~ potączyta się z niemiecką arystokra-

m.is11. wyikazlJ:Ją„ ko~eoznosć przeprowa- ood Nowym J0trkiiiem w.iielika bUJI'za, szającą historję, takiego morganatycz- CJą ducha. . 
,dz~a w rehg11 t~k1.~h samych reform, która wyrządizólła macwe szkody. TTzy nebo małżeństwa. \~esele odbyło się na. wyspie Rugj1 
1akiim .;<l. czasu obJęCla rządo~ .puez ~e 1 owby zgii!1ęty, z.aib:i1te p!Tliez oołamkd I W Nie~czech rzadziej _się z~ar~aty '".. p1ę~nym za~ku Dwas1e9ens. Wspa-
m~la - ~sz_ę pod~an.o ws.zystkie_ ~~ dz11~ muru, 6 osob utonętło. owe meza!Janse. Zresztą slub mem1ec- n~ala 1 ezyde~CJa otoczona J~st park!em 
dzmy zyc1a pans:twowego. U":'a.~a1ą oni WiiflliMi!lWlilW •&& w• -· *ti!O!M!i 5&9 ciągnącym się naprzestrzenr 400 morg. 
za ~zecz korueczną, ~by w rehg11 zaak- Młodziutką i czarującą księżniczkę, 
cen.cwany był wyrazme charakter naro która otulona była w historyczl!y woal 

do wy; · · · 10 ooo fu n to' \V sz1·er11·ngo" w koronkowy księżniczek Schaurnburg-~ oczac~ no~ego t~.ka, religia sta: 8 Lippe _ pro\vadził brat jej ongiś pauu-
ł~ się fUlli~tC}ą socialną 1 1a;ko taka m~si jący książę Adolf, oraz prezydent Stral-
się po~dac prawom postępu. Ludzie, ofiarował tytułem odszkodo~ania ojciec Ełsie Machay sundu łiausmann. Ccremonja ślubu od-
tr~a1ą<:y .w swydi ~ękach z.reform~- byta się w olbrzymiej sali zamkowej, to-
wame ;koscmła t~re~~go,. kład~ wyb1! Lord Inchcape, którego c6rka zginę-, \Vystąpienie lorda lnchcape spowo- nącej w różach. Sl'ynni śpiewacy z ope 
ny„nacisk na to, iz rel'!gJa .me mo~e hyc ta podczas przelotu nad Atlantykiem o- dowane zostało apelem, ;wystosowanym ry berlińskiej wykonali pienia okolicz
z'!1ązana z. ~rzestarzałem1.' pry~ntywne- fiarował 10 tys. funtów szterlingów ty- do niego przez wdowę po tragicznie nościowe. 
~t !ormanu 1 dawn? p~z~zytymn, zwycza tulem odszkodowania za straty, jakie po zmarłym lotniku kapitanie liinchliff, Gcrl1ard łfauptmann przybył w to-
1anu. J.est rzec~ą row~ez .ch~aiderysty I nieśli _ludzie ~;viązani z owym lotem. który pilotowal samolot panny Mackcy. warzystwie swej drugiej żony Mat;:;o. -
czną ~or~a, ktorą .PrzXJmu1e .~nt?:isywne \V1adomosc tę zakomumkowat w par Pani tfinchliff obarczona malemi dzieć- rzaty, oraz d\vuch synów z p; crwszc
p.ragm·eme m~dern.'1zaCJ1 TurCJi,. iz ~'J.i;i1-11amencie angielskim minister Churchill mi znalazła się w tragicznem poto~eniu, go małżeństwa. 
s1a owa w związku ze sprawami rehgLrne · w następujących stowach: Ostatnio zmuszona była zlikwidować Podczas uczty weselnej na murawie 

L<Xd lnchacape pragnąc, by ofiaro- mieszkanie i szukać pracy zarobkowej. przed tarasem tańczyli rybacy, w Judo-
wana przezeń narodowi suma 500 tys. 44 m• aa LB m++W4 wych strojach. Odjazd patistwa mto-
funtów szterlingów, albo fundusz im. - --·-- dych w podróż pofatbną nastąpił przy 
.Elsie Mackcy nie spowodowała sprze- _ Do.nasza z Etisab.eth w stanie New Jersey, dźwiękach jazzbandu. 1\!Uodzi przebrani 

I ci~ów ze stro_ny os~b ?oszkodowanych że"'. jednym~ tut~Jszych barów pod~no czterem: w sportowe stroje wsic:_dli do Buicka da
wstmtek lotu Jego cork1, składa na ręce gościom z~in1ast i~h zwykłego napoJu poranne- · rowane.go im przez Gerharda Haupt-
ministra skarbu dodatkową sumę 10 tys. go kwas soln~. . manna i udali się w świat I . . . od Trzech z mch zmarło natychrmast, zaś czwar- · . . · . 
funtów, celem zaspok:QJema tego r za- tego odstawiono w stanie be:znadzieinym do szoi W N1emczeoh poeci kupuJą limuzy. 
ju oretensy,i.. tala. UY - a u nas-

• -
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Smierć lotnika polskiego. I Niema drobnych! 
Oto zdan·ie, które słysz_y

j my kilka . razy dziennie. 
. - • _ _ _ , L6dź, 7 sierpnia. 

W· Lodzi stale odcz1,1wać się daje brak droiJ'
nych.. Bywa, ze ·txudne jest otrzymanie reszty z 
5 zł. O zmianie 100 zł. często nawet marzyć nie 
można. ieżell' sŻ'częśliwie zmianę się uskuter.:ii-ui 
odc_zu~_amy zawsze wielkie niezadowolenie i · 
wielką łaskę ze stro~ wy,nie~iafą~cgo. Czy 
rzeczywiście je_st : tak źle .z d:rol>nemi? O ile 
informacje nasze są śclsłe, to przyczyna niewv
gody bynajmniej' nie 'leży w braku drobnych ll~ 
rynku. 

Mennica nasza' pracuje · bardzo intensywnie, 
stale w drobne Żasila kasy skarbowe i banlrn•.ve, 
a polepszenia sytuacji w tym względzie jak nie 
widać, tak nie widać, a nie widać dlatego, ie pe
wne sfery 'Vbrew dobrze pojętemu ·interes<1wi 
własnemu, stale stoją na stanowisku, ie drobne 
winna im znosić„. kliientela. 

Gdyby w zapatrywaniach tych ~astąpiła zmia 1 · · · 

.JaK· Juz doiliosł „'Express" ·w ·Krakowie wydarzy ta slę katastrófa 10tnicza, ktc).. 
· rą przyptacil źyctem kap. świeykowski (fotogratja w kole) . . Ilustracja ' przed

stawia aparat przed startem. 

na n1q>ewno ubyłaby jedna niedogodność.„ Wlaś~ ·1 (! 
1 

- . • , • • · . . 

ciciele sklepów winni raz zrozumieć,. że pa.foiy. I .;:)• p, .~,t . Sza<!nocha, ktor Y .- J'aJ~. Już 
rano zaopatrywać się w drobne w "anku Pot- I don~sJ!ismy--:--- zmarł pn;ed ~llku ~m~mi 
skim i ie nie wypii.da im 'dręczyć tych z których . w . Jaworzy.rne na Śl~.,sk;u C1eszynsk!m. 
żyją. Doprawdy trzeba raz zbrakiem drobnych zi:iar~y był prof .. umwersyt~~U J~g~el
skończyć. Publiczność powinna lrupować tam, lon_s~iego, czl~nk1em Akad~mJ.l . umteJęt
gdzie r~sztę bez trudności.dostafe. z drugiej zaś nosci, geol?g1em,. enrope3sk1e3. sławy 
strony, w celu wprowadzenia kogo należy ua oraz czf onk1em r~)Znych _zagramcznycb 

• 

:"WYWiadOWca", który był złodzieJem. właściwą drogą, dobrzeby było, żeby Bank Pol- towarzystw geologicznych. 
ski, Ua pewien okres Czasu, urządził tymczaso- -'*tł FNłaaG!lłiiłdld fi+ 

Portfel z 900 złotemi zniknął bez śladu. we kasy wymiany. 

_ ~ . Lódź, 7 sierpnia. Przestroga oka·zała się : zupełnie I.{! ś-rodę. rozstrzygnię. s~ę S~l!a~a 
P. Aleksander' Kraszewski, s·tale za- f , łuszna. llnspekcje fabry~ · wody sodowe;. zerwama umowy wlok1enmcze1. 

-mieszka-ty w barakach ria stacji Łódz- . Gdy bowiem p. Kraszewski , zbudiit - . , . .Lód1, 7 sierpnia. . . . . Łó"!ź, 6 sierip:nta. 
Kaliska, kładąc się do snu zauważył ja- się ze snu nie znalazt· portfelu, w · którym Miejskie komisje sanitarne dokonały inspek . W' środę od'hę~e",....,&i:ę . posiedzenie 
kiego5 nieznajomego, przechadzającego znajdowało się 900 złotych. Poszkodo- cji wszystkich fabryk wód gazowych, znajdują- ! kooni1t~u wy:kon:.awcz~gu .zarządu główne 

wany wszczął alarm. Pościg_ za ·ztoc;lzie- cych się na terenie Łodzi. W kilku fabryka;;ll g.o związku zawodow.ego ro:b-0tn~ków 
się pod oknami. jami nie dał żadnego rezultatu„ Us~alo- :,twierdzono zanieczyszczenie wody miedzią. c.p prz'emysłu włó1<len:nićz.eg'O, pośwd:ęcoM 

- Czego pan tu szuka? - spytał go. no, fż kradzieży dokonał ów osobnik, jest bardzo szkodliwe dla zdrowia. Win·1~-w spraw.ie Wy-mówienia vmowy o pła.ca.da 
- Siedzę tu pewnego osobnika. Je-: który udawat WyWiadowcę. sp!sano Jlrotoku!y. zaw-aTltei ni·edaW:no z przemysłowcami. 

stem z policji. Dziś otrzymaliśmy infor- -
macje, że znany przestępca, który przy
jechał· do Łodzi' na gościnne występy, 
umówił się · z jednym z swych przyja
ci·ót przed barakami. Chce się z nim po
tegnać przed wYjazdem ~o Paryża. ' . 

„Agent" byt -bardzo roztargniony. 
Opoviiadal p. Kraszewskiemu·, o swych 
ogromnych sukcesach na polu krymi-
nalnym w . Łodzi, Krakowie i Warsza-

I 

Strzały w ciemnym ·lesie. 
Czternastoletni chłop·iec ugodzol!s. kulą 

:~-::~:r -__,,..,....,~:-. 

przez tajemniczego zbrodniarza. 
wie. Gdy pan -K. dal ·mu delikatnie do t6dź,· 1 sierip.nia: o zmierzchu p~z.eraźliwe krzy:ki, rozlega stracił :przytomność. Upłynęł·o kilka go-

~ro:~~~nia: ż~ ~es~ b.ardzo zmęczonky W Ro.ga_ch pod Radogo.sz~em doko iące się gdzieś w pobli.iu. dziin . .Widnia.cy, powracający ·przez las 
l C c1a Y się JUZ U ac na spoczyne • naitio _fajemnkzej z;brodni., .której -0.ffarą W-sJmtek ciemności nie wid.ział d•oiko d-0 domu, ;na.tknęli się '.Ila chł-Q?ca leżą.ce 
-wywiadowca serdecznie się z nim po- pa:dł. 1.4~Ietni . Wincenty Płusa, zamiesz- ła . żywej duszy, lecz--domyślił się ż-e w 

1 

g() w kałmy krwj. Nie Ilf o zn.a go było o
żegnal, przestrzegając go prz,ed ztoozie- kały w ł.odii przy ulicy Kilińskiego 158. :pobliżu toczy się jakaś wal.ka. c~c~~· wobec czego. o. swem odikrydu ·do 
iami. ~hłopiec; ten wybr:ił si~ do l;asu, majdu Począł wzywać pomocy lee.z nagle mesh władzom ~ohc!'ł.nym,. 

_ Niech pan pamięta, że nawet w J~ego się na terenie ws.i ~og1. . . rozle<Sł się I Ramnel!o zabrano do lo.italu 2~g·o ko. 
barakach pan nie jest bezpieczny! Mo- Po kilkug·odzinnym spacerze .położył suchy" trzask v.rystrzałti rewolwerowego. misatjafa policji, dokąd wezwano· pogo-
gą papa tu okra~ć ! się na ziemi i zdrzemnął się. Zbudziły go Płusa ra11llly w udo., runą, ł na ziemię i to wie, :którego lekarz udzielił chłopcu 

p-0mocy. Stan Phtsy jest bardzo cięż.."k.i. 

· Na zasadzi-e jego · krótkich, chaotycz. 

GRAFICZNY WYKAZ OBCIĘT.YCH NóO i RĄK 
nych z·ezn,ań nie zdołano jeszcze cfokła· 
dnie us.fClJli1ć .okoliczno.ści .z.bro·dP-i, Poli-c
ja prowadzi doc.hod.Zienii.e na te.renie Ro
gów, które już przyajosło pewne lwnkre 
'foe wyruiki, hzy~ane chwilowo w tajem 

. • - r · _J.ĄK()-. OSTRZEZENIĘ_· PR·Z~D, NIESZCZĘSCIEM. 
:KU· UWADZE DYREKCYJ ' ŁóD.ZKICH TRAMWAJóW. 

nicy . 
&SHWJNP1 

, ; l.ódź, 7 si.eripnia. 
W całym 5zeregu miast niemieckich, 

pom. innemii w Magdeburgu, w Halle, w 
Ma.nmhecimie, zastosowano już od dłuź
szeg.o czasu ba-rdzo ciekawy sposób 
walki z ' nieszczęśliwemi wypadkami 

. . tramw~jowem.i. 
. We wszystlkich , wago.nach urnięs,zcz.one 
· są tam, na w.idocx.ny·ch dla wszystkich 
miej-scach, duże . 

wykazy graficzne., 
prze~tawiiaiące ilość nieszczęśliwy:ch 
wypadków, jakie wydarzyły się w da
nem mieście w ubiegłym miesiącu, 

Wyka:zy te zmieniane są oo m~esiąc, 
w kazdym •·czasie więc odpowiadają rŻe
czywistemu stan-owi rzec.zy. W:iększość 
wypadków spowooowana jest, oczywi.ś
de, przez wskakiwanie i wyskakiwanie 
podczas biegu.„ · 

· Środek ten Olka.zał się .. już po ki.1ku 
miesiącach Wszędziie tam, gdzie go zasto 
s01Wano, jako 

bardzo skuteczny. 
ilość wypadków zredukowała ·się dośc 
znaczin1e, konduktorzy zaś stwie!'dz~ją 
n.adomiar jedm.omyśhllie, że - od czasu 
zaprowadzenia tablic z wykazami - lu
d.zie są dale:ko mniej pohopni do· opusz
czania wagotnów w b:iegu, również do 
w:sł<akiwania.„ -

. „ Taki 
prosty a mało kosztowny środek 

warto byłoby, ni.ewąt:pliwie, wypróbo-

wać również w Lodzi. Statystyka wypad 
ków tr.a:mwajowych wykaź.uje _stale tak 
znaocmą ich ilość, że podjęcie energicz„ 
nej walki z niemi jest wym9giem konie
czności, 

Może dyrekcja obu łódzkich towa
rzystw tramwajowych pomyślą o tem i 
pójdą w ślad za praktycznymi Niemca~ 
mi? R. 

Zemsta Antoniego Kłuski 
i jego powrót - po krótkiej nieobecno·ści - do ciupy" 

- Łódź, 7 sierpn;a. I czy.na? - spytał go~ 
An:roni Klu:ska, po wyjściu z więzie· - Bardzo dobrze. 

nia, w którym odsiadywał kilkakrotnie· - Nie zdradzała mnie? 
lvarę za kradzież, dowiedzial się, i ż ko· - Nie. 
chanka zdradzała go z jego przyj.acie· j - Ale ty, rotrze, byleś jej kochan-
letn „ Rudolfem Buksterein. Postanowil klem i to przyplaci'sz życiem! - rzekł 
więc się na nim zemścić. Kluska, z zupełnym spokojem, spogląda· 

Dwa straszne wvp::idki. 
- Łódź, 7 sierpnia. 

Wczoraj w godzii1ach pop0ludn.io
·wyclt wydar~yly się w Łodzi dwa stra
szne wypadki samochodowe. 

Na ulicy Nowomiejskiej pr:zed dd
mem nr. 25 dostał się pod koła samo
chodu 60-letni kupiec Berek Jaroszek, 
zamieszka!y przy ulicy Młynarskiej 2. 

Doznał on wstrząsu mózgu. Pogoto· 
wie w stanie agonalnym przewiozło .Y;O 

do domu. 
Na ulicy Zielonej obok domu nr. 6~ 

został przejechany przez auto 9~lctni 
syn fryzjera Wacław Stępiński (Nowo
Ccgidniana 39). Pogotowie przcwiczfo 
chłopca w stanie groźnym do szpitala 
Anny-Marji. 

Tegoż dnia, w którym z.nalazł się na jąc w oczy przeciwnikowi. 
wolruości spotka.ił Bukstera na ulicy. Bukster zerwał się z krzesla. Ch.:;:al Matki, pilnujcie dzieci. 
Przywital się i nbm bardzo serdecznie i rzucić się do ucieczki, lecz Kluska za· Łódź, 7 sierpnia. 
zaprosił go na wieczór do ich ulubionej grodził mu drogę. Restaurator i kilku Pozbawiona dozoru 1 i pół roczna 
knajpy. gości, widząc co się święci, rzucili się na córk~ robotnika Sunt Tender (Strzel. 

Bukster nie przypuszczał nawet, że Kluskę, usiłując go obezwładnić. Wyni- Kan. 9) przewróciła garnek z gorącą 
Kluska do-Wiedział się o jego stosunku kta :oo.j.adla bójka w czasie której a waw ' wod'ą i doznała dotkliwych·. poparzeń 
mifosnym, więc chętnie ptzyjąl zapro- . turn~k dotkliwie poturbowa~ kilka os6b. l całego ciała. Pogotowie udzieliło dziec-
szenie. · . Buks.ter ni~ doznał żadnego szwanku. ku pomocy. 

.w. knaj,pie racizyli- się wódką . do pól- Kluska znalazł się mów przrd S<>." 1 i pół roczna Tania Rakowici (Krót 
nocy. Gdy obiaj już byli porządnie pijani, dem. Skazano go na 3 miesiące więzie· ka 5/7 na Batutach) napita się trncizny 
Kluska rozpoczął grę w otwarte karty. nia. Polowę kary darowano 1nu na za· przeznaczonej do tępienia szczurów. Za 

._ Jak się prowadzifa moja dziew· sadzie amnesrn. jęlo się nią pogotowie. 



- Zrobiłem karykaturę mego brata 
f wYSłałem ją. 

- I cót on na to? 
- Odpisał mi: otrzy:matem twoją fo· 

łografję. Zmien:i~~ś się trochę na n\eko· 
'."iyść. 

Szal, dzlacko I szofar. 
Pan szef stanowi specjalny typ ludzi 

a lódzklttl1 bruku. Cale księgi humoru. 
Poświęcone są tej ważnej w naszem ży· 
ci.u i tak bardzo przez ogół pracowników 
azanowanej postaci. Każde ich Powf e
dzeme to gotowy dowci1>. 

Opowiadano mi o pewnym szefie, 
który wyraził s~ następująco: 

,_ Pamie Babiacki, co to jest? Dziś 
fest poniedzialiek, jutro wtorek, pojutrze 
środa - pół tygod:nla jut minęłfo i nic 
Jeszcze nie jest zrobione !.„ 

** •*l 

Lubię dowcipy o dzieciach. Są miłe 
f bezoretensj.onalne. Taki bachor może 
ugadać głupstw co nf emiara, ale 1>onie" 
waż to mówi dziecko, wszystko wydade 
się miłe, dowcipne i zabawne. 

Mam małą kuzyneczkę. Siedmlolet· 
ni~. Nau~ Ją Jut abecadła. Chwan !1ę 
w każdym razlę puede mną, te umie. 

- l~o. umiesz abecadło? - t>Y• 
lam. 

- Tak, wujaszku„. 
- Włi:c powiedz mi co następuje po 

lłerize ,,A „? .•. 
.._ Wszystkie Inne ltery, WUjaszku.„ 

-4>dJ>owtiada maleń'ka. 
•• ·•J 

Szoferzy są r6wniet bardzo wd:złt"' 
a;nym tematem do do"WCiip6w. 

Sfyszarem naprzyklad ostatru".o nar 
stepuJąe" „wersję" o tych feoomenal" 
nych ludziach, skracających życie bltt· 

Raquel Meller, gwiazda 
paryskich kabaretów 

wyciągnięta byla z podejrzana/ 
szynkowni na przedmieściu 

Madrytu~ 
Na przedmieściu Madrytu, w I.abi· 

ryncie brudnych uli~zek, istn'.eje szyn-
Sf omiany wdowiec {rozmawia z żon <>, przez telefon): Strasznie się nudzę.„ kowni.a, która nazywa się „Gran Pena„. 

Teraz ~faśnie myję miskę, bo któż mi ciebie zastąpi? Jest to lokal - więcej niż podcjrza.-

·wolno pa1·c w tramwajach! 
Taki napis winien wisieć w łódzkich wagonach 

tramwajowych. 
Wprowadzimy tq 1nowac1q, wzoru1qc su1 

ny„. , 
Znajduje się tam scenka, na której 

popisują się przed holotą przedmiejską. 
tancerki. o bardzo przejr.iystej kondu: ~ie 

Zawsze gdy jędna tańczy do dźwi ę· 
ków lichej muzyki il własnych kastanie· 
.tów - reszta dz,iewcząt, otulonych w 
typowy hiszpański szal, czeka ohojętn~e 
na swoją kolej ... 

Do tego lokaJu przed laty przycho' 
na zagranicy. dzil czesto znany h '. szpański poeta Go· 

• mez CariUo. Wysiadywał, czekając, aż 
Lódt, 7 sierpnia. Dlacze~o właściwie nie W?lno. palić na scence zatańczy i zaśpiewa jedna z 

w tramwajach łódzkich obowiązuje r w t:amwa.iac_h - dokładnie me :viemy.

1 

przedmiejskich „diw'· _ kruczowlosa. 
od pierwszej chwill powstania tego środ Moz~ przepis ten ~lał swą racJę _byt.u pelna temperamentu dziew-oja, wtedy 
ka lokomocji napozór słuszny, lecz w ~- pierwsz~m okresie . uruchomienia h: zaś bil brawo jak opętany i obdarzał ją 
istocie m1 tramwaJowy~h, k1ed~ z wagon~m1 · często kwiatami. 
nłcz~m nieusprawiedliwiony przepis, obchodzono się J~k z cackiem, ustępUJąC Przychodzi~ tak długo, aż pewnego 

w myśl którego pasażerom w wagónach ~u we wszystkiem, byleby katastrofy dnia znikł razem z dziewczy;ną. Zawiózl 
nie wolno palić papierosów. nie byto. ją do Paryża i tam prze'li'stawił przyja-

Zakaz ten tak przesiąknięty jest tra- Dziś chyba ta tchórzliwa troska od- cielowi swemu znanemu impresarjo Pa· 
dycją, że zda się nic...go wzruszyć nie pada. Jeżeli w pociągach wolno palić i wlow1 Frank. 
zdoła. PrzyWykłiśmy do niego niemal z nikt się ż tego powodu „katastrofy" nie Ten uśmiechnąr się ir.oni1cznie, gdy 
taką &ilĄ przyzwy-czajenia obawia, to zobaczył niepokaźnie ubraną, nie umie-

jak do powietrza I wody czemu ta obawa miałaby Istnieć VI tram jącą ani ~'Owa po francusku, przec~ętnie 
i zdziwiłoby nas raczej, gdyby było od· walach? wygląclaJącą kandydatkę na gwiazd~ 
wrotnie t. zn. gdyby w wagonach tram Si\ ludzie~ którzy nie ·znoszą popiercr- parys_l{ą. Jedna~ :- na. skutek perswazJł' 
wajowych nie hamowano powszechne- sowego dymu. Rozumiemy ich dosko poety - kazal JeJ z~śp1ewać. , . 
go nałogu palenia. nale, zważyWszy, że dym ten najczęś- ~trem?wa1n~ ~z1e\".-czyna zasp1ewa· 

Przepis ten posiada na swe uspra- ciej pochodzi z naszych sławetnych pa- ta kilka h~:s~pansk1ch piosenek Juduwy.;h 
wledliwienie jeden bodajże argument, pierosów monopolowych. Ale i na to jest po~em. zatanczyta również:- \~pa~ła w 
a mianowicie, że podobne zakazy ist- rada. Wzorować się na P. K. P. - wpro trans i znalazła się ~ s~01m z~1ole.„ 
nieją również we wszystkich innych wadzić tytułem vróby taki sam. sys~em Gdy skończyła - w1elk1_ 1mpr~sario ~Y: 
miastach polskich, gdziekolwiek kur- do tramwajów dwuwagonowYch: Pier- re~or _Pawel ~r~nk ~bfrży? s1~ do 1_11e1. 
sują tramwaje. wszy wagon, powiedzmy, d~a p1epalą-: twar~ Jt:go zmieniła się z iro~1czneJ na 

A czy ten argument może być na cych (żeb.y nie kusić maszynisty) drugi prorruem~jącą ... Pocatowa.t dziewczyn~ 
serjo brany pod uwage. Czy Łódt za„ - dla palących. w czolo ~ :ze~ krótko: . . 
wsze musi naśladować Warszawę, Kra- Zobaczymy jak na to zareaguje pu- - M.o;e dziecko - Jesteś wielką ar 
ków lub Lwów? bliczność. tystką. . 

?resztą. argument . ten łatwo z~ić Bo poco, naprzyktad, w takle dni Jllż w kilka tyg~ni pó_źn~ej na 'Yszr 
stwierdzeniem, że . Jednak zagram~ą jak obecnie pasażerowie, chcl\CY WY- stk1ch !og~ch Paryza w,1dmały wielkie 
sp~aw~ t~ wygl~da macze~. W Berlinie, palić papierosa mają ziębnąć na per<>6-I napisy ~Raqu~ Meller. N1~zn~na tan_cei:-
W1edmu 1 Paryzu tramwa1e urządzone nie? ' (-et-) ka z madryck•1ego pr,zedm'lleśc1a zamie1u-
Sl\ na wzór pociągów: jeden wagon dla · · la się w znaną paryską gwiazdę.„ 
palących, drugi dla niepalących. 

Prof. Behounek broni Nobile go.' 
ttotatkł jego zostaną niebawem ogłoszone drukiem. 

nim. - Człowiek wydarty z objęć bi:ałej ciofysięozny tbn wypełni! peroc, dw0oo k.tór& podobno przez parę tygodni trwa.; 
Wfaśelcłel auta podczas ang-atowa- śmierci! Pierw~ czech, kt6ty był na r.zec i plac !pf'Z!ed dW>O!'cem Wilaoria. ła w rozpa-czy gdy utracono już nadzieję 

nda szofera: ~unie północnym! - tak entuzjazmo Profesor prz)'iechał nie sam. Już oa. uratowania rozbitków z „ltalji". 
- Czy ma pan świadectwi) od swe· wafa. się Pcaga w dro.ittj w iktórym droglł Szpicbergu epot.ka.ła. go si.ostr.a., zd do Profesorowi udał-o się szczęśliw 

go poprz~dniegQ chlebodawcy ? na Berlid pow.r6aił z wypawy podbiegu BerliruL wyjech&la na spotka.nie na.rze.. za.chować wszystkie ootatki, zarwiera;ą„ 
- Nie. Ale mogę je panu dostarczyć nowej profetOr Behounek, jeden z Łowa• cz.ona. ce ob&erwa.cje, poczyni0111e podczas ł<ńu 

za dwa lub trzy miesiące. rzyst.y generała Nob.ile. Przyjęci~ miało eha.t.a.ktet W.c &etde- nad biegunem li niewoli :o.a k:tze lodio-
- Dlaczego nie teru1 Dookoła osoby młodego profesora czny ,że w tłoku wyciśnięto szyby &Mno wej. W myśl urno-wy z ~e:nerałem Nob:iJe. 
- Getyt mój chlebodawca lety w skoa:ieenltawała się uwaga op.i.ttji puiblk.z chodu, k>ł6tym Behou.tt~ opue.zc.tał diwo ~domości te ulka:!a, si~ w druku naj-

api!talu. n.ej całej Eu.r<>P'te alhowlem po tgan!l.e r.zec. pierw w jednem z naukowych pism wło 
~.• lprofe90ra Malgreena był. Oil jedya~ cu I Wyczerpany cięjJkiemi p;rze;ścia.mi., lSklch. NaitomiM·t wr~ettla podrMne 

~le dC)Wcipó\V na śwłede nie ~zleincem We włosk!eJ eka~yc~, od Behoonek nara.zie opukl P.ra.gę i !I>~ ~eho.un'ka s~ Pod<>'~no już n~}rit~ ~.zez 
brak. Mógfibym wam tak opowiadać bez DJego.~tA?- należał~ się apodziew~c DA' lparę tygod!ni w jednym z uz&owisk czes :je<lneg~ z ~wcow, pras.kich 1 nieba-
koł\ca ale nie chcę. bar~ZieJ ob1ektywne1 oceny trag~J1 Jdó kich poczem poślubi swoją :na.rzeczon41 wem uiorzą sWii-atło dZJ.eni!1e. 

' · I( I( ra aię rozegrała w lodowe! pustym. 

"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!U!"!!!U.!.. W pierwszych wywiadach, udziel-o-
:= n~ prasie czeskief, Behounf:k st.a~ 

w obronie generała N'óbile. S~a.cW.n• 
TEAn LETNI W PARKU STASZICA. pogłoski, r0%J>OWS'2:eehtrlaaie w o-kresie EksplOzja w łóżku. 

Wl"Stawlony ostatnio prGgram reWiOWY p. t. rafowania wpedytji., tło.ma<:Zy B~hou· 
„Sami gramy" zyskuje coraz 'Więks~e J)O'W'Ocbt· nek poś.pi,echetti i nd.e.zna.jom<>ki~ obcy.eh Czuła "'ona umieś„łła w łó""ku mał"'onka ładunek prochu 
nte. Publlc~ność zaśmłew~ się do le~ na dMko• jęzuk&w prze~ ~ ros-yijis1dch, ~ "' L. I.. 
nałym skeczu ,,Wesoły n1eboszcżfk' W wyko• f . . -....i!..ł d · ł 
nanlu pp. Dąbrowskiej, Ntemlrzanki, Puchniew„ m.a.1du1~yc~ Stę na )'VIA a _Zle a.macza 
sklej, Winawera ~ś-wietllY karawaniarz), K~blft.. k>du „Krassrun", . . . . ·. 
skiego, Tatta.kowtcza, Skorasit\~klego i K11ow„ - Ptzy oceme wy<łar.zeń, ~a'lu<e miały 
sltieao, który równo~~śnie całość wyreżyser~ miei&ee tam ....... na krze lod<>wei -.trzeba 
:i~-pp~s~:O,tE:i~k~~t:~ó~i.c~:ina~l~0~~i •łowwa~ 1peejaln4 miarę paycliol~i~t.o 
slWr 'Ptzyi:gyrull się do uświetnienia tego miłego ną, ~ twwr<l.zt pto.foto!f'. P'Yfla.ł4 m1ne f>a" 
widowlska. Nlespodtłnnka dla publiczności 51\ norwi~ .-... C(lobytń 11Q:źvn,ił 1 gdybym był 'W 
lludyoJe radiowe firmy R:t. dil)o.Attdłon ('rrlHtultA grupie Matlmoreena. S,dl4, io tde upui• 

~l).~t~~;a~t~fi1!·r~ °:"''!bft~~~~~f 1 ~!l~c;"~~~ ciłbY,m Ma~euna, kl.Sr, był aatolm 
my Salwaf i czekole.Uy firrmy Suliliartl), A.\d11t• pHYJtlćlel~ Lecz mówię to tutaJ: A 
panJament lnuzYc:zm:Y" w niezawMn;V"dt ręknch gd)"byttrt &1ę maijd()v.tał łani ...... W łej 1()do 
l:v1mu. lila l;llilłti!t®kłego.. I'. OC:tĄtel( Prżedsta"' w~ ~ty_ni - cie w.wtt. 1_ c.z.'f. nUe postą-
1;\r1ó~la f) IOdż. p ~fott. Po Pt:Z od~ll'\\l'lt!łl.l,U k~ ~łb- ,tik ~ i• ~ł.IJpdł iZ&ppi„. 
mumk1u1fa zepawtltotta. Rasa ezyuna <lt'>d~enwe 1'" ,!q";4 t!L. . _, !AM . . "" -t..·~·~ ,M \ .. . 
w pa.tkU StaśZlća od ~ 't wł~ w nao:!I! !l'>"~o\v'a.:ft() iDWl~MVl 

p-ujccic murikle ~ ~-

Niezwykła. zaiste przygodl) prutyr 
cieśla Jan Niederberger, zamieszkały w 
pewnej miejscowości koło Linzu, Kiedy 
w nocy z środy na cr.wartek pałożył się 
Wlec:torem na spoczynek, w lótku Jego 
rtastąipila nagła ekspJi>~ja. 

ł:k~płoduJĄcy, ukryt.y w łótku łaJ11~ 
Mk ~rMhu, w:vtwcił śp!a.cegoo nil i>odło· 
gę. Niedet'betger odtnlósł dość silne obta.· 
zenia i poparzenia na catem ciele. 

Łóżko zavatiło s!~, ale orleń :tJ.łMano 
~asić. lbecMznawcy stwłerdtill. ie 
Ho~ tn'Oćhu, która znajdowała słę ~ Mz 
ku Nt~etbenrera. byłaby wystł.fezajr.ca 

d1a. zabicia śpiącego i zńiszczenia cał~go 
domu. 

Podejrzenia skierowały się w stronę 
iony Niederbergera, która z mężem swo 
Im zyła w ustawicznej nlezgodzla. 

Nie.derbergerowa zez1u1ła1 że lstotn:e 
tt'kryła w ółzku męta ł:idunck prochu. 
zaptz~ta Jedm1.kowoi, Jakoby zam:~rza 
ła go zabić. 

twierdzi, te chciała go tylh:c; nastta: 
szyć, ale sędzia śledczy oświadczył, ze 
w ton sposób „s.traszyQ" męża nie Wolno 
i Htządżit aresztowanie żony Nieder 
berit!ta. 



NQwa „burżuazja'' w Rosji 
nKsiążę bahalski'' tyranizuje i wyzyskuje robotników 

Str. 5. 
a: AAAfiM3f 

Ciekawe zwyczaje medyczne. 
w Chinach i Ameryce. 

Prasa sowiecka niejednokrotnie :tWra S'braż ogniowa pędzi z pomocą, a dyrek 
~ała uwagę na objaw tworzecia się no- tor, paitrzą-c się z oba śmiele się ii cie- W Chinach panuje dotąd zwyczaj 
wej „burżua~ sowieclcicj". Oczywiście szy, ze mu się udał kawał. wykonyWania praktyki lekarskiej na 

nowotworu, nie kryją się z wyrazami 
uznania dla jego biegłości. W Europie 
w takich wypadkach ludzie mdleją, tam 
entuzjazmują się na widok dobrze pro
wadzonego zabiegu operacyjnego. 

w warunkach komunistycznych ta nowa z M±kowa biorą przykład jego pomo ulicach, wiodących do szpitali. Wielu 
burżuazja powstaje w s;p~ób %Upełnie onfoy. Starszy ma.jsteT, N.ik:iit.in, pobiera dentystów ma tam swoje publiczne pra 
odtlllienny. od robotn.iik6w łap6wkń. od 10 00 30 rubli cownie. Jest to tern dziwniejsze, że chiń 

W „lzwiestjach'' r. b. znajduiemy cie i tylko wtedy udziela bardziej popłatnej czycy odznaczają się bardzo wielką pie 
kawą bistoriję przeistac.zaniia się wyibitne pra<:y. Gos.pod.arka Mikowa i jego pomo czołowitością okolo swojego uzębienia. 
go komunisty, d-o ni-edawna robotn.iika, cniik6w w ba.kalos.ki.eh kopalniach skoo- To przyzwYczajenie daje możność den
!l.a z.atn:o,z.nego a naw~t boga.t~go „hour- czyła się fataJme. tystom urządzić sobie wygodniejsze 
~e<>iis", któ.ty wy·koir.zysfał przywileie zel Wyda.bywana ruda o:k.azala się zupeł atelier, niż pod gołem niebem, a jednak 

W pamiętnikach dr. ttaberlanda czy 
tamy o nowopowstał& w Stanach Zje 
dnoczonych Półn. Ameryki stowarzy
szeniu, jakie niema sobie podobnego na 
kontynencie europejskim. 

swej prznaJeżności do pa.rtji ii w ten q>o nie ni~Z'datną, dlla fab.ryk meitalurgkz- dzieje się przeciwnie. 
sób zbogacił się. W r. 1925 robotnń:k i nyoh, gdyż zawierała 70 pro.c. kam:ienaa. W poludniowej Ameryce, szczegól
członek pairtji kiomunfatyc.mej, Miik<>w, Lecz i w tym wypadku „s.amokryfyka•' nie w Rio de Janeiro i Buenos Aires pa 
z0$Łał mianowany dyrekt0irem bak.al· sowiecka nii.c nie ~ła. Komiitet okrę nuJe zwyczaj przeprowadzania wszel
;Jci,ch ko.palni t-udy żelu.nej na południo ~wy partii komunistyc.ziJlej, do którego kich operacji w obecności licznie zgro
wym Uralu. nadeszły skargi na Mlikowa, zignorował madzonych krewnych i znajomych cho
Po kilku mdesiąca~h pobytu n~ stanowi· je ii uchwalił działalność Mikowa uznać rego .. Zgromadzeni, stojąc dokoła stołu 
~ku dyrektora, Mi'kow ohsadZl.ł wszyst- ta korzystną i wyrazić mu po&ię:kowa-, oper~cyjnego, śledzą z wielkiem zainte
kie odpowiedzialne posady swoimi krew nie. „Książę batkałski" w d.aJ:a:eym ciągu resowaniem przebieg zabiegu, a jeżeli 
nymi i zabezpieozywsizy sobie w ten spo bawi Slię i iv.ądizi. lekarz dokona np. wycięcia jakiegoś 
;ób woJną rękę w goopodarce, f'OO!PO"' 

Stowarzyszenie to składa się z le
karzy i zdrowych ludzi. Ci ostatni opła
cają rocznie 25 dol. w zamian za co są 
co pewien czas badani. Lekarze daja, im 
wskazówki, jak mają żyć, aby uniknąć 
choroby. Na wypadek, gdy który za
choruje, optaca osobno taryfową nale
żytość za leczenie. Temu przypisać na
leży duży procent prewencyjnych ope
racji, szczególnie, o ile się rozchodzi o 
wycięcie .. ślepej kiszki", na którą ame
rykanie bardzo silnie zapadają. ::zął całą s.etję nad.użyć, w wy.n.Lb ikit6-

rych ndezmiemie się xbogacił. 
A że pragnął życia wygodnego, prze 

lo wybudował sobie piękny dom, za.pro 
w.ad.ził psia:rnię, lubił ibowi~ polowa.n.ie 
!)raz stajnię k()n.i rasowych. Robotnii.~y 
boją &ię Mi!k-O'Wa, gdyi podejrzanych o 
krytykę i wo.g6le „niebłagonodio±nych" 
i:wafo.ia się z posad. Wszechwładnego dy 
rektora - komuniist,ę nazywają robotnicy 

Kultura amerykańska na 1l1i drodz1. M „ .... ,, 

,rksiędem bakal&k.im". 
Oczywiście na dalekim Uralu fyci.e 

nie jest zbyt wesołe, otót dla urozmaice 
a:ia Milcow cusa.mi telefonuje do st:raiży 
1>gn.k>wej że w domu jego wybuchł pożar 

iNektóre pisma amerykańskfo, ma.ją- Ameryki odbywa się z wyłączen!em T AKżE KĄPIEL 
ce za z·adanie k~ewić kuS1:urę śród swe· wpływów obcych.. _któr~y pod t~ Mata Nusia przyjechata nad morze, 
go społeczeństwa, bardzo pesymistycz· ~zględem. d'uw :WYZeJ sto1a.. Wlprawdzi~ gdzie -po raz pierwszy widzi płynący pa 
nie zapatruaa. się na duch-Owy postęp o· ame~~kame maJ<\. ~ożn~ść P?Znać naj: rowiec. 
bywateli Nowego Swiata. Intelektualiści celme1sze europe1skre dzieła hteratury i ( _ Och mamusiu tokomotY.Wa się 
amerykańscy słusznie zwracają uwagę sztulcl, wolą d·zieła stworzone przez kąpie, · ' · 
swych współrodaków na przerost ma- swoich, jako bardziej dostępne fch zma- · 
terjalizmu. który powstrzymuje rozwój łerjałizowanej naturze. Niema nadzdei na Sl(UTKI PLIRTU. 
um~owy, wyrabiając kult, jedynie dla rychłą ~rawę, ~o ~miana charakteru; _ Co? Ty chcesz poślubić Janka? 
dolara. 

1 
postenuJe rówt:1.Qm1erme. z. kulturą d1:1- Ja zawsze myślałam, że to tylko flirŁ 

. Wpływowy „Harpes Monthley Ma· chowa., na d1)1atanie ktoreJ amerykame _ On także tak myślał 
garine" ~wierd~ że dorobek ku1turalny są nazbyt odporn~. • 

I. li. APOLLO ZABIŁAM Arcywesoła komedja p. t. 

HULTAJSKA TRóJKI\ Dziś i dni następnych I (Za więziennym murem) 
Wuuzaf4ca opo~eł~ o traitłcmych przeiłciach ałewimiej chiewcźTAJ• 
• będ11C9i w pajęC%el słecł Intryg i to:spusty. 

W rolach głównych: 
w•ELK• ln kl „ I ~~:;~~r . u a ow io a~łówf ~~~;~~ Magda Sonia i Warnar Krauss 

~ • ;o, 
Han! Mi!ren~ort Paweł Hei~emann i U1a Brio~ 

.„------~------------------~ t„ BERNBROUX. ,„1 
I PRZBKLBnSTWD KRWI. i I . I 
f POWIEŚC SENSACYJNO•KRYMINALNA. \ „„ . . „„ 
~~---------------------------1!!1 

Po monotonnych długłclt tygodniach 
choroby Limburg począł powracać do 
zdr(')Wia. 

Ramieniem nie mógt jeszcze władać 
swotJodnie, chodzić musiał o kuli, jednak 
naczelny lekarz dr. Koch zapewniał go, 
że z czasem porażenie mięśnia ustąpi 
pod wp.lywem celowych l systematy:z· 
nyeh ćwicteti gimnastycznych. 

Szybkiemi krokami zbliiała się je
.sień. Limburg przechodził się po parku 
pałacowym jakiegoś magnata, z któregq 
c;iedzi'by urządzono szpital. 

oP ustąpieniu dolegliwości fizy~z
nych z tern większą siłą w:ystąpily da· 
wne cierpienia duchowe. 

Niepewność co do losu Felicji dr~· 
ezyła go niemiłosiernie. Brak odpowie· 
dzi na listy napawały gó niepokojem. 

Coprawda komunikaty urzędowe gło 

35) 

Równocześnie poprosił dowództwo 
szpitala o przedstawienie )ego prośby o 
miesięczny urlop wypoczynkowy po o
puszczeniu szp,itala. 

- Tak, to si.ę panu ~więcle nalety -
lljr>owledzlał pułkownik Koch. Zaraz 
prześlemy paftską prośbę do dowództwa 
pańskiego korpusu. 

-Ale Jabym chciał wyjechać 3agra· 
n:cę ...... wyjaśnił Limburg. 

Lekarz spojrzał nledowier~fąco na 
Limburga. 

- Może pan o to prosić; wn,tp!ę jcd· 
nak czy pan dostanie ...._ powiedział po 
chwil.i. 

- Ctyżbym nie był godz.ietl iaufa· 
nia? - spytał Llmburg, zrozumiawszy 
intencje t>ułkownika. 

- Dokąd pan chce jecha? 
siły, że Łódź i jej mieszkańcy prawie, - Do Amsterdamu1 tam mleszkc'l.foni 
że nic nie ucierpieli podczas walki o m!a· Prted wójna. i zostawtrem cały mój do· 
sto, jednak Limburg 11auczyt slę wątpić robek. Wojna zastała mnie na gra.nicy 
i nle wierzyć temu, co urzędowo· glo· rosyjsko - niemieckiej. 
szono. - Niech pan próbuje, mote się uda. 

faktycznego stn11u rzeczy nie pod ej- Czy.tatem pańsko. kartę służbowa., opin-
rzcwaf. ja dowódcy pułku Jest o panu jaknu.jJe• 

Jeszcze raz zaryzykował, wysyfajl\C ps2a. Nie robi 111'.ltl wrażenia. cztowl~lrn, 
te sz.pltal{l list z prośba o odpowledł. któryby ~tlmlerzat tdeterterowa~. Ja te 
zaznaczając, że brak jak!ejkolwlok od· sw~J strotty prześlę pańską f}rosbę z 
powic<lzi będzie U\Vażat za znak1 że ptzychylną opin.j4 z zakresu oczywiście, 
stało się nieszczdcie, które zniwo~z~1lg któr:Y do ttmie należy. 
życie jego ukochanej. I Putkowrtik I)Odal LithbUrgowi rękę 

Przypuszczał, że to sktoni f clę do n[l potegnariie. 
odpowiedzi. - Lecz ~jmnastykę musi pan stale 

uprawiać, gdyt inaczej zostanie panu już sezon m'ina,t i nie ma już nzjladnief 
trwała pamiątka - powiedział lekarz. szych gatunków. 

Komisja lekarska w połowie pat- - Gdyby pan chciał chwileczkę za· 
dziernika uznała, że najdalej za 10 dni czekać, to poślę do cieplarni po śliczne 
Limburg będzie mógł opuścić szpital. błękitne róże, mamy jeszcze kilka doni

Dotychczas jednak żadnej wieści 0 czek - mówila z wdzięcznym uśmie-
urlopte nlie bylo. ąhem właścicielka,. którą Limburg ujął 

. Mimo desperackiego nastroju Lim- swą francuszczyzną. 
burg na front się nie kwapił. Vmburig zgodził się poczekać, WT 

P .t. dał t h · 1 zd 1 d 1 d . 'słuchując od pani Richet kitku stów kom o:c.a, wy c men a, a a o u ~1. . 1 tu · · k f ki . · p em en za JegC1' 3ęzy rancus . 
od woJsko.wego ryg~ru, pragną~ ~e- , _Jedynego syna straciłam _ mó--
tchnąć św~eże~ p~w1etrzem, gdzie m1a· w.Ua wtaścicielka smutnie. Męża r.a.bra· 
zm~ty WOJny me zarl~ społecznego. o~- Uście panowie do obozu jef1ców za śmła• 
ga~izmu .. Pozat~m ci~kaw b;-ł co się le przemów:enle na wiecu. Cóż mi pozO" 
d~iał? z 1ego wl1lą, mie~zkame":1, rze- stała nieszczęśliwej? Otworzyfam kwia 
czami, gdzie przebywaj~ 1 co robią zna· . • d . · ć . k h k 1·a . . t d c1armę, g yz muszę zy i oc am w · JOm1 ams er amscy. t 

Po uplywie kilku dnr Limburg zrzucił y. Teraz dopiero Iimburg zauważył, źe 
płaszcz szpitalny, przywdział na nowo pani R.ichet u:barna byfa cata na czarno. 
~undur, który se.ntymentahta siastra E- · .._ Wojna, proszę pani. Na to niema 
l·sabeth, pielęgnu1a.ca go przez cały czas rady _ odpow:edział Limburg ostroi· 
choroby, ozdobiła czarno· biatą wstążc· nie unikając jakiejkolwiek dyskusji na 
czka., oznaką „Żelaznego .Krtyża", któ· t~aty wojenne. 
rym udekorowany tostał Jeszcze w cza- _ Niech się pa.n mnie nie boi. Nie 
sie choroby. . zdradzę pana. Chcę tylko doiyć tej 

Poraz pierwszy po dtugich miesią· chwili, k'. edy panowie sami bodzi~de 
cach choroby van Limburg w towarzy- przeklinać tę chwHę, gdyście rozpoczęli 
stwie swej troskliwej pielęgniarki, pod· woJ-0wać. Mówię otwarcie, my się nie 
pi?ra.jąc .się laska., utykając jeszcze dość boimy, my mówimy · prosto w ocz;y, 
w1doc~me wyszedł na. miasto. Wielu oficerów u mnie kupuje wszyst-

W siedli do dórożki. kim mówię to samo. 
Przed kwiaclamla. zatrzym woźni• Czy pan jest niemccm czystej krwi, 

ce i zanim siostra się spostrzegła zgra- jakoś mi się nie widz1i? - Spytala pani 
bnie zeszedt z dorożki szybko podą?;ając R!chet. Przepraszam za natarczywość 
·ku wejściu, dając znak pannie Elisabeth, ale pańskie obeiście1 akcent, twarz ... 
aby pozostała w powoziku. ~ J cstem niemcem, szanowna pani, 

L!mburg kazał szybko spotz~dz.ić ta· ale wychowywałem się w tiolandji. 
dny bukiet z rótowych i białych róż, Znam się dlatego na kwiatach i r6wnież 

Sym.patyct.1111 wfaśclcłclka, siwiejąca. iak pahi kocham je - zmienił żręcznie 
ttiewiasta, na której twarzy zttac było terttat rozmowy Limburg. 
jestcze ślady dawnej urody, z wielką ~a· W tej chwili przyniósł chłopiec trzy 
tysfakcią wchtan!ala dzwięki Otystej dcmiczlti ślictnych jnsrto ni cb i~ski:it 
francuskiej Wymowy, ptytw,ce z ust nte· szczepionek. 
mlec!dego oficera. Pani Richet wykoflczyta bukiet i 

Zwlrtrtie, Wl;'>tawhą ręką upinała pic;k· wręczyia go Limbutgowi. który sktonlł 
ny bukiet r.óż, wyrażając żal, że obecnie jej się z gracją. (D. c. a.). 
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aro~niarie l- :ttqiwenytetkiem „ WYkHJBłteni@m. 
Wypadki w których „ u·czeni zbaczają~ ria drogę 

· przestąpstwa _ 
należa by·n~i1t1 '1iej d·o • nie rżadk ·ości •. 

· co. usłyszymy przez radio 
az1ś, we wtorek 

" · 1·go s1erpn1a? 
13.00-13.10 ~ Sygnał. czasu, hejna ł z wieży 

mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me
teorologic:;,ny. 13.10-15.00 - Przerwa. 15.00 
-15.20 - Komunikaty: meteorologiczny, gosj}O
darczy, nadprogram. 15~0-1725 - Przerwa. 
17.25-17.50 - Transmisja odczytu z Poznania. 
17.50-18.00 ..:_ Przerwa. 18.00-19.00 - Kon
cert popo~uqnlowy. Wykonawcy: Okriestra P. 
R. pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Zofia Mi-Przed jednym z sa.dów parysk'. ch Boinet działał. w przystępie chwilowego I rozmaite instytucje naukowe z książek chafowską-Wolańska {fortepian). 19.00-19.20 _ stanął człowiek, którego osobistość i zaćmienia umysJu. Pomimo to został i preparatów. Proces ten narobil. wiele - Rozmaitości. 19.20-19.30 - Przerwa. 19.30 czyny zupełnie ni,e podpadają pod indy- skazany na rok wlęz,ienia. , hałasu; gdyż Schumacher uchodził za -19·~5 - Odczyt p. t. „Sluiba wojskowa a zdr,o włdualność zbrodniarza~ Chodzi· tu mia· · Podobny rrzypadek kryminalny, któ światową stawę .. na polu badania owa- ~~~:· ~~~~~:·tt~~~~Ja~sedyc&~~;~ogra~~?ig~~~ 

nowicie o uczon'ego, dr. Andrzeja Le· ' ry szczególnie zajm0wał pS"ychologów, dów. Został on uwohtiony na podstawie munikaty. ·20.15 - Koncert popularny. w przer qUeux, który urządzał · nocne wyprawy zdarzył się, przed rokiem w Berlinie. Na- orzeczenia, 1ż działał pod wpływem wie biuletyn „Messager Polo_nais" w języku 
na cmentarz,-Pede Lachaise : tam zabie- ucz:vc_iel sz.koln,_y Sch1_1machcr okradał chwilowego obłąkania. francuskim. Koncert. orkiestry Filharmonii war-szawskiej organizowany wespót z Polskiem l~arat ·wazy„ posąg1, " krucyfiksy, ·bronzv i llfJMłWAhiJIL~ M!1.ł&t'.l\19'Pf~~,..~~"" ...... --il"""'\J>m••w-- djo (transmisja z Doliny Szwajcarskiej) Wyko-inne przedmioty z grobowców bogatych . - -~---:-- .. ' · · I ·nawcy: orkiestra pod d:vr. Tadeusza Mazurkie-zmarjych. Uazony ten, który w kotach ! · · · wicza oraz Helena Iwoni-Skupiewska (śpiew). naukowych zazywał jak najlepsze1· 0 - ' .. ' .·Nojzdro.wszmm 22.00-22.os . ...- Sygnał cza-su, komunikat lotniczo 

":sP meteorolgiczny. 22.05-22.20 - Komunikaty P. pinji, był niedawń-O WYSłany przez rząd A. T. 22.20-22.30 - Komunikaty: policyjny, francuski dla poszukiwań archeologicz- sportowy i nadprogram. 2230-23.30 - Trans-ąych do Maro~a. · misia muz:Y,kl tanecznej z restauracji „Oaza", or-
. Po powro,cie profesor wykazywał ~- ~~:~~~f~:a.Jsięr. Wacława Ros~kowsJs,iego i fa.n. 

·z:nakł ' Jakichś zabur..;:eń umy~owych, 
które się óbjawialy rozinaltymi ekscen
trycznymi postępkami. I tak up. zaczął 
kolekcjonować z.u13etnie · bezwartościo
we przedmioty. Obronc;a jego stara s i ę 
przekonać sędzió~, że wyprawy dr. te
queux są czynami obłąkanego ; ·te za-. 
bierał, owe prze;dmio~y z gr,obo;wcóvf n!e 
w tel ach kradzieży;· tylko z powodu ma
nia zbierania. Sąd jednak by_l innego zda 
nia · i skaza~ oskarżonego na pól roku 

I ·_ Dyżury aptek.' · 
· Dziś, w nocy, dyżurują następu)ą~e apteki'. 

, L . . Pawłowskiego (Piotrkowska 309), S. ttarńbur
ga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
4). J. Sitki.ewicza {KQpernika. 2(i), A. Charemzy 
(POimorska 10}, A: Potasza (pl. Kościelny 10). (b) 

Og6/no~iqzkowa spartakiada 
w Rosji. więzienia. · · · 

· , ' 1 · Cała Rosła sowiecka przygotowute się 10-. WyP,adki, ~ lctópyc.b uczeni zbacza.ja, rączkowo do „ogólnozwiązkowej Spartakfady„. 
Aa drogę przestępstwa, nie są tak rzad- ,która w miesiącu sierpniu odbędzie się w Mos-
kie, jak to nabgól prtypuszczają. Takim kwie 1 Lenlngradz.le. w .:S.,artakfadzie" tego-
przy_kładem jest historja dr; łfaucka, któ . roczne) wezmą również udział Uczne delegacie 
ra byla głośną przed trzema laty. ttauck · ' · zagraniczne. DołYchczu zgłosiło swóJ udział popełniał kr~dzieże cen~yc_h auto~r- a: · Gciy slłlońc~ za;:zr:ti.~ • k-Ot-0 polu<l'n<i'a l VI1'lkot?ifoi·e nietyl~o r1a skóre. aie nta i 300 osób z Nłemiec. 220 z CzechostowacJI. 99 z fów, korzystaJąc z tego, ze Jako w1el'k1 , moona prz..ypi::eikac, Jesli zw.ł,aszcza po- przertllllaJllę mater}', _ na nerwY. na cały P.rancjł, 100 z Finlandii, zs z SzwecJI, 10 z SzwaJ 
znawca tych dokumentów, m'.ial rrieogra- wibebrze jest diO tego rp.aime. a 01Jł1c)'wiek orgiamlilzm. earli. 60 z kilJł. Oirótem weźmie p'rawdopodo
nictony wstęp do archiwów państwo- zwa;ą:rany przeplisamr cywti.l!izacii, jest Ja'k wszęd2'.1De, tak i mtad. rzecz pr-0- bnie ' udzlał w ,,spertakJadZłe" około 4000 !!elewych. W tym wypadku nie była to jed- cą.~y d~:aic:Lnile opilęty ruileprzepusiroza- śtia~ są pe'W1!1e zast.rzie,ż.eniia:. Sioort p.ly- gatów zagrańlcznych. 
rta.Js żądza wzhogacenia się, kfóra po- jąoom śwńla.tll1a. a:n~ pow~1etr.za ubram•iem waokii 1t!raicd w.51?yst:klie swoje taik in~d
pchnęla uczonego na ·drogę występku. -WÓW1Czais roo.lroszą: statle sliie z.rzudć' zw~zad lrorzystne cechy ~ chw.hlą, jalk 
,Wldq_k starych dokumentów sprawiał ze sfebde .ubra1n1ie i bieltlme i w le:kk~m przesta;Jemy myśleć o oirzeźwtfu.jąceij ką l.l!KllftZ „ganTY~Tll mu wprost erotyczną przyjemność a kootLiunn1e kąp:'ekf\\l'ym zanmrzvć ~~ w ppehl, ia. zacz.yruamy pusi;czaić wodize cho • uu n ii Ił 
przed s.ądem mówit o owych autoO"~a- lJiimnei.i ;pil'y.nąioej' W'OlCl!lJiie. I rnaip-rawdę ·r-ob1IL'\\l'leJ a'ltllhicji, trenUl}ąc· dlla J!71YSka- · 
fach tak. jak się- mówi o ukochanet ko- ni~ema chyba <lI:ug-ieg10 wwt'u. który tui~ reik~~ bez wzg:lędu na silł'y setr- 1 a· D ( Oil 8 A 8 ł D 
znal większej przyjemności Jak grze- Sll1ę mogl ze SJP()trtem -plyWaćkiim. względ'u na pogiodę 11 remoeratUI"ę m>-
biecie. Już w . najmł-odszych latach n!e IJ:<Xl ~~gl;ęd~~m pj·gjcni'.lczn~ równaćby ca, miilę$f}ł1 Il ·Jl!airządu .odidtechowego. bez I . 
.,_. w starych dokumentach i •wdycba· Um~air'lrowany Tuch w ztl1rrme.i. orzeź- dy. Wfówczas naJ1Łcleailnii.ejszy ze spor- . · . , • ~ 
nie zapachu pleśni;jaJde wydZłeJaty. Byt w.faiiąooj wootzk, I>t;ZY . odp_o'\\;ied'ni·~j tów, S'Pórl piłY"Wa;ckit, pr-rewyżs~y ,pOO! \ , PQWrOCił. zawsze chętnie obecny przy otwieran:u temp~r~tJ!r~ otoczewia 1 ~aisWlletl•ll;lll~>U względem S2'.'koo'lliwosct ws~e .litl!l'C _ 
grobów, kolekcjonował trupie czaszki i promuel1Jlla~ palącego sł<mca. doo~a sporty. a:x:n-1-1-1 .... 1-1-1-..1-rm--o-1 -w -u -a~·w~~ILlCIO--LDLll----' 
litdzkie kości. W późniejszych lata.eh, me " 
rdy otrzymał wstę:p '.do archiwów i bi- · A. ' · d, · · • • I • 

. tru9tek, autografy P.ryderyka Wielk!ego, ·I_· . .m u .n -. ·. s e n : . z· y ' e I p o w_ r o c I :Wiłhelma Orańskteg9, królowej angiel-
~ej Wiktorji, Bismarcka i innych oso-

:t~~~a~:~ow~dzaly go w stan zupet- .Ciek~wa przepowi~dnia głoś.nego grafologa R •.. Scherm.an~.-
~zo:,~~nl~i ~r~a;;j~J~~et~~:!ap~: .C·z_. y· niezw.yk_ty· „. wypadek · 1·asnoW.idzenia-?· rys'kiej bibljoteki miejskiej. Amadeusza 
Boinet. który po · 30-letniej zaszczytnej Jedną z. najciekawszych trosk · dz.i- pobudza go . st,a.le i swojej ~d_ei ·potrafi on że po miesią.cach napewno się odnaj. praiey, stanął przed sądem karnym. Bi- · · eh ł ·u · · ł · · · ż · · · d .l . .:.· p · ·ei ib • ł · hl'l'oteka paryska im. św. Genowefy, zna- sieiszy ·ca ego świata cyw1 zowanegp pośwa.ęc1ć · ca e żyete; · wąc :w swolµl ·o ·ui.ie. rzYiJac1 e mogą 1 yc zupe nie spo jest los wyb-iif:inego geografa i podróżnika ręJliny.m święcie . oże czasem ucho- kcjni o· jego losy. na jest wszy~tkim bibl}ofillom całego Roalda. Am.und.sena (patrz „ABC" Nr. dzjt w oczach otoczenia za ·dziwaka. .- - A wrogowie? ~wiata jako pos-iadają~a bezcenlly zbiór 2Q8) kt{t.ry z~ął bez ' śladu, niosąc p.o- ~zęs.to zapomina nawet ubrać. s~ę iąi . _ ..:...:. Wrogów ma o~ również. ~~ to ie perg_aminów sięga:lących XV wieku. Pe~ m~ gen.: Noh1lemu. _ . . , Slę nalęży. Na uro.czysite - przYJęOLa za- go ikoled:zy zawodow1, którzy me m<0gą 
wnego dnia otrzyrilalo francuskie mini· . Ni„-nATv.1'-.Je ;"'t""r_110ące . 

1
.e-' d;-,,s·, • ..;ad miast fraka, potr:.a&i_ 'P. rz. yodziać zwykłą po,god:zi.ć się z: jeg~ wyżS1Zością. sterstwo spraw zagranicznych wiado- - ·· 1~ =· "" ... „....., ::>'~ .., „ k J ź li ffdz b sk s h mość w drodze d'yplomatycznej, że je· czecie, kitórego dokcman<i. ostatn'io w Ber mary-nar: ę. e· e 6 . ~es . przy ywa ze Po parominutowem . up.ieniiu c _ et d~n z najcennłejszych manuskryptów z lime . . Jeden z przyjaiciół Amundsena, sw~un. sekretanęm, biorą Je-go za sdcre man z całą s~o:wczością dodał: 

· znany badacz kraiów podbiegunowych ·ta.Iza 1 naod~ót. . - Talk, on zYJe. • bil>ljoteki pan•skiej, „Kronika królów prof. Breiitfus zwrócił się do z:nanego r;.ie - O~ . m~a sekretarza, - wtrącił Prof. Bre~fus- nie l?op:zestaw:: :1a 
francuskich" 38-metrowy zwój pergami- mieckie&. graio.Jo"'a Rafaela s~herina- prof. Bre1tfus. . · tem, pos.~awd. grafologow1 ki..Lka pytan. nu, ozdobiony wspaniatemi miniaturami 5~ 5 T w tik e-cLn odparł '\vr 1 l I-"-? ł t. ł f na, przedikład:ając mu posńa<la·ną · przeżeń ·: ~ ,o · ~zys 0 , ! o, - ·· - w1e e 1c.zy <1'~: . , i inicja ami, ·zos a o iarowany do ·kupna dedykację Amundsena . . Nie zdradzaiąc Scherm~._ Moz~ ~q. hyc. 1e~o kole.J1a. J~k ·· Scherm~ <>dP<>Wied.ział: . y; ~nv-
jedriemu z londyńskich handlarzy staro- oso.by . .t;\m~ng.sena, Brciitf-us , poprosił poo!n'~m~l ~~eh zw_ier.ząt,_ ktory tn.e czas, gdy ~ł t~ słowa, musiał m1ec o-iytności. Schermana o wydani-e o.pinfi o autorze ~aJe ~o-ht~ sprawy z ni·ebezp1eczens v.:a koło czt~rdziestllu. : Ten ostatn: zwrócil uwagę francus· autografu twler.clząc że zamierza nawią 1 codzfon:me prze·~ywa w klatce ze zwie Isitotn.i"e, Amundsen w T. 1914-.ym, 
kiego ambasadora w Londynie na ów zać z •nin; .. stosunki handlowe. :r~ęt:ami, tai~~m'?, i .aut;or autografu potra gdy piisał aufograf, liczył 39 lat. 
rzadki okaz, którego pochodzenie wyda- Sch . . ł eh akt . fi lekcewazyc ntębeZ1p1eczeństw~. On po _ z jakiego kraju pochodzi? _ ło mu się mocno .podejrzanem. Nie było ma Bre~:: 'tA::i.::se.na i oś;I~d~;;ł 

1
trafi "':'sz~s::o J?<isthlwić na jedną ,~·atę, brzmiało n~ępne pytanie. Czy _. jest. eu-7.adnej . wątpliwo~ci, ie cenny manu- k t 6 · i ', · ecz nJ.e 1e . potSZU iW~c~em .przy5o ·. ~opęjczylcie.m czy a:meryikaninem? 

k h d ·1 b a e6o:ryczn,_ e. · - Mow1 pa'Il o ruebe:zp1eczeństw1e ·· . . ' . · · · s rypt poc o Zl z witryny bi Jjoteki - .St9 -u.nki hand~owe,? Wy~uc.z~ne; dla życia ·te~o człowieka? - przerwał . ~ W k~-ym wypa-dlc1;1 1est on czło-parysk!ej, która jednak nie wykazywa- Człowiek ten zupełme me posiada zd<H wynurzenia dr. Breitfus. Czy życiu jego wie1il1em , Połnocy, - o.śWiadczy~ ~c~_erla żadnego gwałtownego włamania. no$ci ha..ndlowych i nie· radziłbym panu może grozi niebezpieczeństwo? man. Jest Oll1 poto.mk.1em . W;ki~g~w. 
Wkrótce się okazało, że nikt inny, tylko z n.im w tej d~ied.zdme · związywać się. . _ Gór-y i powietrze mogą powodo- Handlowce~. on ~yc me ~oze. Na1w1ęk dyrektor Boinet wyjął pergamin z wi· p h ·u ł .r 1 . ł . . . . . ł . . sze zd0<ln.osc1 poSI·ada w kierunku tury· tryny i ofiarował go na sprzedaż w Ło:i- o c w1 namys u gra10 .og ciągną wac meszczęsc1e, - ciągną powaz:.n1e st 1 b . di-. . . . ~alej. Scherman. Rodzina powi.nnaby powstr-zy yczttYJ:D, u .po o~czym. dynie. Sprawa .wyglądała zupełnie za- - Natomiast może pa:n w zupefn.>§:i mać go od udziału w niebez,piecimych . D-opie~o po sk01I1;zonych wyn~trze
gadk0.W?· Boinet był prze·z -~ lat uczci" mu zaufać, jako przyjacielowi. ~ie zna- przed~ęwzięciac.h, jednak on nie da się niach Bre1'tfus z.dTadziił Schennanawt naz wym I menagannym urzędmk1em. . · , . . . ., H.. • • d t ć 11.r- • cl • • ---'-"-0 0"""1...Y 0 'kto·„ą chodzi'ło p-~.,...1·su . · }3.'C go oso01sc1e mogmym mu wręczyc mg y pows• rzyma . nte 7e en raz JUZ ~ ""!U ~. . " . • uu.r: · O kleptomanji lub kolekcjonerstwie 'portfel z pieniędzmi wcale ich nie li- bywał w takich ooklicz:nościach, w któ- Amaundsena Jednak. mu rue da~„ Wowni~ mogłQ być mow,y, gdyż Boinet ani cząc. Duszę ma on szfachtną, ale w żad- ry<::h każdy inny strzeliłby sobie w łeb. ~ Schermain wyi,p1~~ł na ;pa.p1e.rze pod 
na chwulę nie zatrzymał manuskryptu 'nytn 'wypadku nie chciałhym brac udział Do ostatniej chwili nie traci on otuchy i pis _:\m~sena, scis~e odpow1adaJący 
przy sobie. Przytem postąpił z zupelną w jego n:iebe.zp-i-eczny-ch eks.p2rymen- w końcu zawsize znajduje :ratunek. Gdy orygmałoWI. · 
naiwnością, gdyż ttie usunął nawet stem Łach . .Mlmo to i·est on człowiekiem s.po- sytuacją .. wy-daje się. bezriadz.iejną, s,zc.zę- Eksperyme.n,t ten d-01lrn.nany w berpłą paryskiej biblfoteki z okładki. Przy- kojny:m i -:zr,ównoważonym. Dążą:: do raz l ście przy-chodzi mit z :pomocą. Być może lińskim hotel!U „Brisitol" w obecn?ści 
jaciele Q.Skarżonego i rozmaici rzec·1,o- upatrzonego ceLu, jest on niezwykle sta- 11 teraz uważany 011: jest za za·ginionego, lświa~ów, wywołał łatwo 7ł:'-~z;:,.!Il:ał~ 
znawcy przyszli do przekonania. że n<YWczy i wytrwały. Fanatyzm na.µkow,,. li-ednakże oo .tyj!odniach, a nawest być mo sensaCJę. 



Rozgrywki o mistrzostwo klasy A. Klasa B. 

P. T. C. G. M. S. 2:1 (0:1). 
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HHmooea---~lłurm rn 
( valcover ). Goście pabianiccy dowiedli iż zupeł- l też udaje przez Hermansa w 25-ej min. Ł. K. S. ~akończył się tatwem zwycię· 

11i,e słuszme maj<lują się w czołowej gru Na polu kar.nem Widzewa sędzia nie wi stwem czerwonych w stosunku 5 :O. t. 
pie klubów kl. A. LZOPN. Remiis z Or- dz.i ręki Malinowskiego. K. S. iaslli~ drużynę I b Moskal~m, Spotkanie powyższych drużyn, roze 
~anem i Turystami IB. ora:z osatnio od- Naisitę:puje później gra brutalna Ził Królem i Durką przewyższal znacznie grane w sobotę na boisku ŁKS-u zakon 
niesione zwycięstwo nad GMS-em mówi strony Wi,dzewa, który chce znów po- niebieskich, mając przez cafy czas ~ry czyło się odgwizdaniem valcoweru dla 
!Z PTC. dzielnie i z powodzeniem broni wtórnie uzyskać prowadzenie. Sę<łizia przewagę. Hakoah po całym szeregu Hasmonei z winy grac·za Szturmu. 
barw Pabjanic. usuwa z boiska w pewnym momende niefortunnych przesunięć gra coraz sta· Już w 8-ej min. Hasmonea uzyskuje 

Goście wystąpili w nastę.puią<:ym trze~h zaw~dników Urnomi, K1ejnetta, biej. Segał do niedawna jeszcze dusza prowadzenie. Po kombinacji Rotapel -
'1cła&ie: Rybak, Kiroat, Dorad:ziiński, S.ztel'n.kego. 1 ~ermayisa. ataku niebieskich s1anowi obecnie jedy- Humec - Glazer - astatni sfrzela g-0a-
Chawlewski Jakubowski Siuda Het5€11 W 30-eJ mm. Wmew - strzela dxu nie cień swej doskonałości. Gracz ten la. 
~aro Witty~h Knul H~niek'' Kotli~ki. gą bramkę przez Łę<::kie~o. Union stara stracił dużo na pewności, biegu i star .::le Hasmonea lekceważy przeciW111i.ka, a 

GMS.: Sz~ańshl, "Bartosz I, Sokoło się .wyrówn~ć, leczr n.ie je~t już z.dolny do do piłki i naturalnie wystarczy to, by Szturm opanpwuje boisko lecz be.zsku-
fV.sdri, Kamiński, Gałązka, Barfosz II, takiego wy~1łku. ~a 8 mm. przed koń- się w ataku ttakoaim wszystko zepsuło. tecznie, wobec' tego wynik do przerwy 
Zych Lubowiński Ko:zak Pawlak Cieś cem schodzi z boiska iko.n;ŁUZiJ:owany Bra- Trzeba bowiem wioozieć, że Sega:t był nie ulega zmi:anie. 
lak. '• ' ' ' uer Il, wohe~ czego .s~d.zia grę p~ze.ry- inicjatorem wszelkich akcji, zdobywcą Po zmianie $tron za rękę n.a pQtlu. kar 

Pierwsze 45 minut gra mało ciekawa wa, ~dy-ż Uru.on. m;t J11Z tylko . 7-mtu za- bramek i t. d„ a gdy zawodlnik ten opacrf nem obrońcy HatSmonei - sędzia dyJdu
fdyż toczyła się przeważnie na środku wodn:iJkow., -~ędzia P·, Rakowski b. sła:by. nieco na siłach wszystko się urwało, je rzut karny dla Szturmu, który zoota
t>ois.ka, a brak było interesujących mo- Pubhcznos-ci 200 o>Sob. szczególnie w Ji.nji ataku biato·niebies· je zamieniony' w wyrównującą bramkę. 
!lleDitów podbramkowych, które tak ty- Ł.T s o. - ork an 2: l ( 1: 1) kiC'h. Wreszcie jak jU'i zaznaczyliśmy Od tej pory SztU'rm gra na czas i.„ kości. 

b b hl . __ Liczne rzuty wolne, dvJdowan. e przeciiw 
wo a sor ują :pu 1cmość. niefortunne przesunięcia kierownictwa, , . S:ziturmowi - świadczyły aż nadto wy• 

Goście nie dkgrają zupekł:niek skrzyd~a- ł.TSG.: Falkowski, Wypych, Milde, jakknp. z~pefne ~słahienhie obrony pdrz•~'Z mowni:e, 0 „lojalnych" posunięcia<;:h za-
m, a tyliko śro ową trój ą, · tóra znow Sykuła, Wolfan·~~!· Wun.sche, Berkman, pa owame conaxiepszyc graczy 0 a· wodników Szturmu. Za foul na Safianie, 
kryta umiejętme prze.z pomoc Grona - Pogodziński., wiil<Lner, He.rbstreich, taku składają się równie na niepowodze .zarządzony zostaje rzut kamy d:1a Jłas-
n.ie mogła nic zdziałać. Oprócz tego do- Franzman. nia biato·niebl~skich. . m()11.ei, który w drugą bra.J)lkę zamiehla 
dajmy słabą g·rę pomoonilców PTC., a Orkan: Orłowski, Fligel, Owczarek, Przebieg gry nudny. Ł. K. S. i miej· Humec. Następnie usunięty zo<ątaQ!ie 
uozumiemy dlaczego pabjaniczanie nie W>0lińsiki, Zctrojeww, Koc.zewski, Paw- sca ujmuje iniicjatywę · w swoje ręce, bramkarz Stturmu ż boiska. Pody.kto
nogli uzyskać w tej części zawodów ża- lak, Józefowi-cz, Stapiński, Millilr, Strzel ..,.oszcząc przez cały niemal czas meczu wany wolny w kiJJka minut !"'Ó~ IW 

dmej bramki. czyk. · ~od bramką łiakoatm. Do pauzy czer- stronę Sz,turmu-gracze nie pazwą:iai;ą 
Po pr.zeciwn.ei stronie inicjowano Mecz należał do interesują<:y.ch ze: woni zyskują 3 bramki. egzekwować i ieden za arogatticlde cciez-

!'?'Zebcije i wypady napastników, jed-en z wzgłędu na ład:ne pociągnięcia obu zes- Po zmianie stron ZakHkowsk: wraca wanie &o sędziego~ma opuścić iboi:siko. 
takich wypadków z.ostał uwieńczony połów oraz liczne momenty podb.ramk<> do obrony i ttaikoah stawia coraz lepszy Gracz ,te.n odmawia posłuszeństwa 'aę
&łtzeien.iem goa!a w 24-ej m. przez Lubo we. opór, zag-rażają'C nawet często świątyni d!z.iemu. Po określonym czasie, pooiiew~ 
rińskiego. Zwycięstwo biało-czarnych - nieza- cz.erwonych. Dopiero pod koniec gracz ten nie chciał .zejść z boiska, .sę-

Po zmianie stron, jak już wyżej zaz- służo:ne, wynii:k remisowy 1:1 byłby mi-er meczu udaje się Ł. K. S·owi zdobyć je· dzia pi K.rat:hu.lec odgwizduje valcO'Welr 
naczyHśmy, goście występuóą w 10-.kę, nikiem sił. szcze z bramki. Łupem bramkowym po· dla Has:tł110lll.ei na kiJ.ka minut przed k.00 
bez kontuzjowanego Wi.ttycha. Grę rozpoczyna Orkan, przeważa~ dzieli1i si:ę Janecki (2), Moskal, Król i cem. 

W 8-ej min. wyrównuje dla PTC. Do ią-c nad ŁTSG. Już w 9-ej mi:n. Pawil:Ut Jańczyk. Jest to już dru.gi wypadek ~ ciągu 
tadzińs'ki, strzelając pod ipopr.zeczkę dla swych barw uzy$kuje prowadzenie. Najlepsi na boisku Zaklikowski, Ku· omatni<::h iyg.odm nfosubor<lynacj:i gracey 

nad Szymańskhn, który wyciągnął iręce Gra równorzędna, toczy się na środku Czyński i Mo-ska.I. Durka najsfabS'ZY w Szt1lt'Dlu wobec decyzji sędzieg'O. 
po pifiltę lecz zapótno, gdyż ta w.padła boiia3o . . 6 

• ataku czerwonych. ~~5 naj~!~ ~ tG~r~ tego 
do sia"hki. Była to najładniejsza 1~m:ka . -e1 llllll. ~ wnu,.ącą bra~ę Sędziowat p. Pietsch. ro. a}'U. wni.iJ\.n~ Y' !1 .1ex 1 yscy· 
dnia. dlla b.iało-curnych zdobywa Herbst'l'ei.ch pliny i ahy wmn.ych me nunęła zasłu.to 

Drugą bramkę dla gości strzelił z • Po.~a.nie stron gra grzeszy na.d~li- W.K.S. - Sokół {Zgierz) na iku.a. . 
p.r.zeboiu Kotlicki w 19-ej mm ustaila- Jtafoosc1, <:zego dowodem była c.ięzika 
~ą<: ostateczny wynik 2:1 dla PTC. k~ntuzja .Fa1kowskieg?, które~o. pog?.to- 8:0 (2:0). l Bieg-0.S. K.M, 4:0 (1 ~O). 
1 

• • • wie odwiozło do szpitala. MiiefSce ,ego . . . · 
Ost~tme mi:iuty nalezą do gos~a- . w bramce zajął Hage. Również i Pawlak Rekordo'".e zw~cięstwo woj~lrn· ZID:l.~n:ne są J.to'l~Je a0;s11. T1'.'dzi-eń ~emu 

:zy, ktorzy dązą do uzYSka;i.J.a wyrownu po zderzeni.u z Sykułą zmus\ZIO:ny był 0 ., wych z pelme zastuz.one. Przy wlęk· na tym .samym b?"iisku i o te1 s~eJ ~ 
1ącego punk'u - lecz naproz,no. puścić :pole walki. na. 5 minut ~wywich- szerr.i szczęściu .mogliby ~o~zianie na tr~e pobiło . SSK·~· -:-, Sfow~c:k1ego , at 

nął rękę}. W l6-e1 mm. wolny bity przea swoJe konto zapisać wyrnk dwucyfro- 8.0, a w. ub1egłą niedzie.ę poruos~o PO?-"aiż 
Widzew-Union 2:1 (1:0). Wilidnera - b.ro.ni gł-ową FHegeL Sillny wy. V\T dniu onegdajszym W. K. S. grał kę od Biegu w ~tosun~ku 4:0. Wmę 'be.~

st.rzał w .róg Pitwlaka broni robinsonadą jak .za swoiich najlepszych czasów: atak względną poin~si w ~n.erwszym i:z,ę~~ 
Składy zespołów: Hage na róg - niewyzyskany. S_ędzia posuwal się sprawnie, strzelając z każ· bramkarz, ktory -pusm~ łatwe pitJ?, uv 
Union: Fronczak, Durka, Klerjnert, przedłuża grę o trzy minuty, odlicza.jąe dej pozycji. Stosunkowo słabo grała obrony a w dal:zym ciągu. ca~a druzY,tJ-a, 

Gołuch, Szteinke, Fiedler, Za.czyński, czas, stra<:ony przez prze.rwanie zawo- pomoc i lewy obrońca. Sokół po~osta· k:t6ra .21Iekcewazyła p.rzeciw.n.i:ka, .a ~~y 
Braumer I, Herm.ens., Brauner Il, Yelniic. dów na skutek odniesionej kontuzji will po sobie jaknajgorsze wrażenie. Gra ~ę wzięła na ~-a:hre cl?. pra-cy - ~~ .zW'f· 

Widzew: . Ku-czyński., Malinowski, przez Fahltowskiego, co wykorzystuje czom brakło wytrzymałości, stoppingu . i cięstwo było JUZ zapozno. Im bhz;t-0 ko4 
Nur~i, Berł~. Łęcki, Fra.szcz;1'1k ŁTSG i strzela przez Herhsłteicha zwy- opanowania pilki. Dość dobrze ca, tern cały zespół SSKM: .. z bramka· 
Kother, Uptas, Goldberg, Bończyk, Bo- cięski punkt w os~atniej ~ekund.zle g1"Y. grata Ii;nja pomocy, natomiast zupetnie rzem. na czele grał coraz ,J~PJ-.eJ. . . . . , 
leń. Po bramce te1 - p1.łka wędru- zawiódt atak, obrona i bramkarz. BBieg ,~ra ostr?•. lecz rue bru1 t'.łiln.i-e, . 

· środ k o k . · ·k ... . . , . ramKa'l"z wme1ętnem usta.emem - s.i.ę 
Gra stała na wysokim poziomie, obie le na . e • r. ain rozpoczyna 1 - Ou W p1erwsze1 częsci gry \V. K. S. ma · h t · 'ł k h ·1 dr · od 

.t-• .;..... ł d · k t." ł courv gwu;dek . · J . . . _ 1 c wy a.niem p1 e c l"ODl uzy:nQ 1. 
uio.u.yny am~ omomowa y, a zgra- .C!.J_: R J p bl' ~ . 1500 'b nieznaczną przewagę. uz w 5-eJ Il11:1U bramek honorowych .czy nawet . pornżki 
niem, techn.i.ką i c~lno$dą strzałów sipra . .xiua ea1.11g. u i<:znosci oso · cie Szumlak zdobywa pierwszą bramkę, Sędzia p. Kozielski. 
w.iły miłe wrażenie. Szkoda wielika, fa ci 1500 osób. J, Gr· a w 10 minut później Kaźmierczak usra-
nie z;ostały 0i11e zakończone na takim po ł.TSG. n - Orkan Il 8:1 (2:1). la wynik do przerwy. Sok6ł pod kornec s Sł k"3 2 (2 1) 
~omie. Orkan drogi wystawił sześciu gra-czy pierwszej części meczu atakuje, lecz na- amson- · owac . 1 : ; 

Widzew tym razem na zwycięstW>O trzeciej drużyny i skutki~m tego po- pastnicy gubią się pod bramką. Do .tycl1 zawodóv.' Samson wystąpiil 
nie zasłużył. Przy normalnych warun- niósł tak dotkliwą porażkę. Po zmianie stron ogromna przewaga bez vVi;dawskiC'go, Zachariasza i Sztajn· 
kach najwyżej wyszedłby na remis z zie W. K. S·u, który zdobywa jeszcze 6 bra· bo ka, więc ' be{ linji pomocy. 
\onymi. Ł. K. s.-Hakoah 5:0 (3:0) mek przez Pod.Jaskiego (2), Kaźmiercza- iiI:erwsza polowa przechodzi _pod.zna 

W pierwszej części zawodów fra :ró- ka, Szumlaka, Fryca (2). l«iem si1nej przewagi S'ilmsQnu, lecz 
wn<n".zędna. W tej fazie gry sędzia nie W przeciwieństwie do pierwszego Sędziował p. Lange. pr.ześladuJący pech nie pozwolilł n~ uz7· 
u·znaie dla Unicnu ~u.pełnie prawidł:owo spot'kania, rewanżowy mecz Hakoah - Publiczności <>kolo„. 25 osób. skanie syfrowego wyniku. 
str.ze1onej bramki. Po przerwie Słowacki wyrównuje, 

W 40-ej mdo. Rother ~obywa dla lecz w kilka minut później Cygler strze· 
.Widzewa pierwszą bramkę. la zwycięską bramkę. Pod koniec zawo-

Do pt'zerwy rezultat n.le ulega jut dów Słowacki zaczvna grać brUitalnie. 
zmianie. lecz rezultatu zmienić nic może. ' Sędilo-

Po zmianie stron zieloni stuają s:ię wa~ na mieseu wyznaczonego sEidz.J.ego 
za wszellką cenę wyrów.nać, co im się p. Sobocińskiego, p. Jankowski b. do· 

Do dnia· W(:Zorajszego zawodnj.cy poi 
scy zdobyli na Olimpjadizie następujące 
miejsca: · 

1) Konopacka (rzut dyskiem - t ·sze 
miejsce 6 P.ltnktów, 

2) Wierzyński (dział poezji, 1-sze 
miejsce) - 6 punktów. · 

. 3) Skoczylas (dział malarstwa - 3 
miejsce) - 4 punkty. 

4) Lange (łY:eg 1000 mtr. na rowerze 
- 6-te miejsce) - 1 punkt. 

5) Btaszczyca (zawody zapaśnicze 
6-te miejsce) - 1 punkt. 

6) Drużyna szachowa na OJiimpja· 
dzic szachowej 3-cie miejsce. 

W dnlu onegdajszym Polska zdobyla 
dalsze 2 punkty na · O!rrnpJadzie. Zapaś· 
nik BtasZGzyca (waga lekka) w swej ka· 
tegorji zajął szóste miejsce. Gałuszka po 
drugiej pQrażce odpa'Clt 

W Olimpjadzie· kolarskiej Lange (Pol 
ska) zajął szóste miejsce w biegu lOOO 
mtr. Czas 1 min. 18 sek. Koszutski w 
ćwi'erć fina.le .przegra! do Falk - Hausera 
(Danja). 

W biegu tandemów para polska Pod· 
górski - Turowski przegrała do pary 
niem:eckiej o kolo. 

bnze. 
Warto zaznaczyć, iż jest to fuż 6-ty 

wypadek nieprzybycia sędziego na za· 
wody Samsonu. 
.......................... ~~· 

'łh~!~!!!:41flt ,„,1111; 
PLANÓW BUDOWLANYCH ..;r -'!•A111.ow 
n11 pdplerach iwia1łocwlyc;h..,,.. v,..1\1 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH ·· · 
i O~ALIDOWYCH ~/ zl~~~ KLISZ 
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Dzis i dni następnych ł 

SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH POD TYT. 

KOBIET A BEZ NAZWISKA 
(ŚWIAT MÓWI O TEM •• } 

W rol. gł.: Elga BRINK ~~~z:k~;~~ i Jack TREVO O Wspaniały.typ 
n amerykanma 

A 

I I 
N 
o 

Gonitwa za piękną kobietą o nagrodę 100.000 dolarów. - Hamburg, Nowy York, Havanna, Jamajka Panama 

Costarica, San francisko, Honolulu, Yokobatna, Nagasaki, Szanghaj, Tokio, Pekin, Korea. o 
Orkiestra t>Od dyr. L. KANTORA. POCZATEK SEANSÓW O OODZ. 6-ej. 

tlAJ.BL•ŻSZA PREMJERA SPLENDID 
KINA ,,SPLENDID'' 

I. 

HfS f liw+iee 

Dlii i dni nalłeDDYlh I . Wielki DO~VłóiDY prngrnm \ 
,,PE N S JO N ARK I'' I. - -

Mcąż: bez ślubu 
Najwspanialsza komedja wszystkich czasów, 10 aktów 

powikłanych i ptkan nych sytuacji. 
ww MA .W ro&ach głównych: ~ . 

-o 
~ 
o 
:z 
< 
'"O 
,:;i 

REOINALD DErłNY 
Król humoru 

OERTRUOA OLMSTED 
Najczarowniejsza kobieta Ameryki 

GERTRUDA ASTOR 
Największa kokietka ekranu. 

- li. 

c 
o 
S! 

Wzruszający dramat życiowo-erotyczny, ilustrujący walkę 
dwu kobiet o jednego mężczyznę. , 

=" !!!!!!!!!!!!!! W rolach głównych: •• ...,.._ . 
PAT O'MALLEY 

Romanse studentek dzisiejszej doby, na tle budzącej się piel'W" 
szej mitości i pierwszych namię~ności. 

Niezapomniany Wielki Książ~ Sergjusz z „Białych Nocy• 
oraz . 

li. MAE BUSCH 
Wielka tragiczka ekranów amerykańskich. 

,,KSIĘZNICZKA MARY'' 
Dramat erotyczny w 12 •aktach. 

wedługpowieśc1głośnego pisarza rosyjskiego LERMONTOWA 

llustracia muzyczna pod batutą A. CzudnowsJUego. 

M8H&ff Główne role kreują MctOHe• 

Artyści moskiewskich i kaukazkich teatrów 

FRYZ JERZY I ~oKt6r Lekarz -aenry~ta 

· LEczN1ca ::;!n:1 :;cJę \:;~:i~y d:r:~w~:r~r:: Klinger f. Horow1n 
tek:lł"ZY uecJaltstów l gabinet denty- raiącego się zakładu przy Zawadzkie! 8 Choroby wen~. . 

styczny przy Górnym Rynku - rvczn•, skOrne t>n:y1muui w lei;z,,. 
Piotrkowska 294, tel. 22~89 Prywatna Szkoła Pows~echna 1 wło1S6w 11ky p1zy 111. Piotr. 

i"'\ar~ 1 Wesołkon·'OV leczenie 1ampą kowsk.iei 294 
tprzy przystanku tramw. pabjanlc· :v w w kwarc codz:iennte od godz 
kich) przy1111uje chorych w cnoro- ul, PiotrkowsłU!I 84 . An.lrzey· "r 2 

I · d • u a n • 2-7 w1ecz bach wszystkich specia nosci o_ ~- pnyimuje chłopców i d:i;iewczynld od Tel. 32-28. 
IO rano do 7-cJ po pot Szczep1en:e I lat 7 i gruntownie pnysposahia do szkół GoiHny pn:yięt: 
ospy, anallzv (moci;u. kału. krwi. średnich. d 130 2 30 dl p 

r,Jwocin etc.) operacje, opatrunki. Zapisy. informacje od 20-go sierpnia ~d 6-s dla P:oó:S: Dolit6r 
Porada 3 złote w godzinach od 10-ei do 12-ei. · Wn~e:a;~i:_ I itWlt; m taounowiki 

Wizyty na mieście. snowacz poszuku. J.iofrzebni matowni· · ff. 
~biegi t operacje od umowy Kąpiele ie prac;y ~a kp· i" cy n.a -0d~wieża.,. Dr. med. Chor9by skórne 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- rms maszynie z;un. nie l.lle. bil. Zgłasza!! JAH ~~· l~K wen<l)fll(;~ne I 
oową Roentgen, Elektryzacja. Zęby Czerwona ~· M. się Piotrkowsh B~ , moczopłciowe 
sztu<:Zne, korony złote, platynowe K~nicki u Zeżow· restau_tdcia, B 1 ,~ o•a1 ·~óCIŁ 

ski ego. 8 . ! ~ wv,,. 
i ltl-Osty. -- „. I szofer.mechanik do C!1or wewnętrzne d , "" 2 

W nłedzielę i święta do godz. 2 1>0 p. potrzebni fryzier ciężaro"'.'eg<> au. A d ł 
43 

IG ansna 4 • VI.. HARVTO\WCZA (PZfćt.Jł(A 6 T lii- N„ 'iC'I, 
---,- -----·- ·-------------- męski i damski i ta poszuku1e posa- n rze a godz. przyjeć od I --.. 

fryzierka. Główna dy;, Oferty dla ~B., t~lefon 64-21. 8.30-10.30, i-2.45 -· -~--
Nr. 20 11 D. • 9 Prxyjmuje od 11·12 i 8-9 w. --------· _ ____:. ........ _ · .....,......,....,.""""''""' 

... _ w Łodzi zt -f:oom1es1ęcznie.-Zańłiets~s-;c:~ O ł · · 
Prenumerata mięsiecznle.-Zagtanlcą 7 złotych 'Dieslęc&nle- g oszen1a. 

Odnoszenie do dom6w W groszy. 
lledskcie I Admhtistracłi. PtotrbwMa o. !łodzm:r przyiet rect.ltoft 6-1 
'lelelonJ rod•kcP 11-U, ff·(3. a.-44 fO poł. Rękolris6w nlezamó~ 

Telełoe adllłłDlstracil JZ..H - - - - •Ycłl nie zwraca si._ - - -

ZWV~ZAJNf. a er n w!enr:t mlHmttrow)' ln.i ~ .... „m~c łU s;zpalt). w I fKS~H:. 
40 aros;ry za wierz mW.netruwy <.ca stronie 4 ~z~al11•) 2.arę.:zyr1-0v . .'t I zaślubin re 
u:.kście IC il. Zamiejsoo~e o 50 proc;. Za:u Q 100 oroe. dro<ieJ. Za termin'JWJ' drcia 

0&losze4 adminłstr nie odpowiada Drnbue IO er Pouuk prac1 b gr NaJm11 50 Ił· 
U&łoszeaia kolOJOVtł Olli fdnWH Wielkołt ~rt IUOCJ') 100 procent drohf 

l'łedaktor odoow. Jao Grobelniak. 




